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Przychodnia ZLO na Osiedlu 
Stałym ma zostać 
przeniesiona na Łubowiec. 
Pacjenci nie kryją 
niezadowolenia – boją się 
problemów z dojazdem 
i ograniczenia dostępu 
do badań.

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Jaworznie, która od-
była się 27 marca, pojawił się te-
mat zmiany lokalizacji przychod-
ni Zespołu Lecznictwa Otwarte-
go z Osiedla Stałego. Zgodnie 
z planami, placówka ma zostać 
przeniesiona na Łubowiec. Jak 
zapewnia prezes ZLO Jacek No-
wak, nie będzie to problem dla 
mieszkańców, ponieważ przy-
chodnia nie jest jedyną w tej 
części miasta. Czy pacjenci tra-
fią więc do konkurencji rynko-
wej ZLO?

Wśród pacjentów korzysta-
jących z usług ZLO – nastroje 
są zgoła odmienne. Ta zmiana 
im się nie podoba.

Powody przenosin
Jak tłumaczy prezes ZLO, de-

cyzja o zmianie lokalizacji wyni-
ka z ograniczeń technicznych – 
obecny lokal nie spełnia już wy-
mogów zawartych w przepisach 
i nie może być rozbudowywany 

ZLO przenosi przychodnię

Oferty budowlane jaworznickich firm

ze względu na umiejscowienie. 
Choć instytucja nadal jest zwią-
zana umową ze Spółdzielnią 
Mieszkaniową Górnik, to prze-
nosiny są kwestią czasu.

Mieszkańcy obawiają się 
przeniesienia

Mieszkańcy, którzy korzystają 
z usług w tej placówce, jednak 
nie są pocieszeni tym, że przy-
chodnia zniknie z Osiedla Sta-
łego. To ogromne utrudnienie, 
zwłaszcza dla osób starszych, 

które mają problemy z porusza-
niem się. Do tej pory przychod-
nia była na miejscu, teraz trze-
ba będzie jechać dużo dalej lub 
szukać innego lekarza w innej 
placówce.

Najczęściej powtarzaną oba-
wą jest właśnie pogorszenie do-
stępności. Łubowiec to lokaliza-
cja oddalona od Osiedla Stałego, 
a dla wielu pacjentów – szcze-
gólnie seniorów czy osób z nie-
pełnosprawnościami – wydłużo-
na droga do lekarza może ozna-

czać realny problem w korzysta-
niu z podstawowej opieki zdro-
wotnej.

Prezes Nowak znów tłumaczy, 
że kobiety z dziećmi są zmotory-
zowane, a nawet jeśli nie, to po-
łączenie Osiedle Stałe – Łubo-
wiec obsługiwane przez komu-
nikację miejską jest w jego opi-
nii bardzo dobre. Starsze oso-
by mogą natomiast korzystać 
z możliwości zamawiania wizyt 
domowych.

Ogromne, brązowe, pla-
stikowe donice stanęły 
na rynku w Jaworznie. 

Dołączyły one do mniejszych 
doniczek tego samego rodzaju, 
w których już kwitnie magnolia.

Na rynku w Jaworznie w ubie-
głym tygodniu pojawiły się nowe, 
duże, brązowe donice. Zastąpiły 
one poprzednie, mniejsze, które 
stały tam przez wiele lat. Miasto 
w tych plastikowych donicach za-
sadziło magnolię.

Nowa ozdoba na rynku wzbu-
dziła dużo emocji i spotkała się 
z mieszanymi reakcjami mieszkań-
ców Jaworzna. Część osób pozy-
tywnie oceniła zwiększenie ilości 
zieleni na rynku, a także sam wy-
gląd donic im się spodobał. Poja-
wiły się także głosy, które krytyko-
wały taki wybór ze względu na sam 
wygląd donic. Część mieszkańców 
uważała, że zarządca nie powinien 

sadzić drzew w doniczkach, tylko 
powinien to zrobić w gruncie.

W środę, 26 marca na rynku 
pojawiło się sześć nowych, brą-
zowych donic. Są one jednak one 
o wiele większych rozmiarów niż 
te pierwsze. Na razie pozostają pu-

ste, ale Miejski Zarząd Dróg i Mo-
stów zapowiedział, że zostaną za-
sadzone w nich brzozy. Przy części 
donic stanęły ławki, choć według 
planów zarządcy nie wszystkie do-
nice będą je miały.

Weronika Palka

Donice stanęły na rynku

Zdecydowano się na od-
strzał na terenie osiedla 
mieszkalnego. W Jaworz-

nie w poniedziałkowy wieczór 
padły strzały z broni palnej 
w centrum blokowiska – rela-
cjonują mieszkańcy. Na Osiedlu 
Podłęże miał miejsce kontrolo-
wany odstrzał dzików. Powodem 
była locha, która wraz z młodymi 
dzikami podchodziła pod klatkę 
mieszkańców. Świadkowie mó-
wią, że była agresywna.

Mieszkańcy ulicy Fredry w Ja-
worznie od dłuższego czasu zma-
gają się z problemem dzików, 
które sieją postrach na Osiedlu 
Podłęże. Zwierzęta pojawiają się 
najczęściej wieczorami i są na tyle 
odważne, że podchodzą pod same 
klatki schodowe bloków. Szukając 
pożywienia, rozkopują teren wokół 
budynków i pozostawiają po sobie 
zniszczone trawniki.

Odstrzał 
dzików

Pijana kobieta, 40-letnia 
jaworznianka, odpowie za spo-
wodowanie kolizji w stanie 
upojenia. 

Kierująca była pijana

W niedzielę ok. godz. 22:00 na 
ulicy Obrońców Poczty Gdańskiej 
w Jaworznie doszło do poważnego 
wypadku. Kierująca samochodem 
marki Audi, 40-letnia mieszkanka 
miasta, uderzyła z dużą siłą w słup 
energetyczny. Uderzenie było na tyle 
mocne, że słup przechylił się, sta-
nowiąc zagrożenie dla otoczenia. 
Na szczęście w tym czasie nikt nie 
znajdował się na chodniku, co po-
zwoliło uniknąć większej tragedii.

ANKIETA – Co na to mieszkańcy?

eprasa.pl aaadc94b6c
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Tak wygląda nowe miejsce 
dla niepełnosprawnych 
przy Szymanowskiego. 
Brak utwardzonej na-
wierzchni, trawa i przypad-
kowe płyty. Mieszkańcy nie 
kryją zdziwienia, miejsce 
parkingowe ma być uła-
twieniem dla osób z nie-
pełnosprawnościami, tutaj 
zapowiada się prowizorka.

Na parkingu przy ul. Szyma-
nowskiego 6 doszło do sytuacji, 
która zaskoczyła mieszkańców 
i budzi wątpliwości. W środę, 27 
marca, w tym miejscu pojawił 
się znak wyznaczający miejsce 
parkingowe dla osób z niepełno-
sprawnościami. Problem w tym, 
że… z takim parkingiem, przynaj-
mniej w obecnej formie, ma ono 
niewiele wspólnego.

Na nietypowe oznakowanie 
zwrócił uwagę jeden z naszych 
czytelników. Jak relacjonuje, 
wyznaczone miejsce nie speł-
nia żadnych standardów doty-
czących miejsc postojowych dla 
osób z niepełnosprawnościami. 
Zamiast równego, utwardzone-
go podłoża – mamy fragment 
terenu, który wygląda jak tym-
czasowe utwardzenie wykonane 
z przypadkowo rozłożonych be-
tonowych płyt.

Zgodnie z przepisami, miejsca 
parkingowe dla osób z niepełno-
sprawnościami powinny być od-
powiednio utwardzone, oznaczone 
zarówno znakiem pionowym, jak 
i poziomym (tzw. kopertą). Mają 
także zapewniać wygodny dostęp 
do chodnika czy wejścia do bu-
dynku. Tymczasem tutaj... koperta 
miałaby zostać namalowana na kil-
ku betonowych płytach i trawie.

Prowizorka najtrwalsza
Zamiast zwiększać dostępność 

i ułatwiać życie osobom z ograni-
czeniami ruchowymi, nowe „miej-
sce parkingowe” może w praktyce 
utrudnić im funkcjonowanie. Wąt-
pliwości budzi nie tylko stan na-
wierzchni, ale również logika sto-

jąca za wyborem tej konkretnej lo-
kalizacji. Wiadomo, że miejsc par-
kingowych jest mało, ale to roz-
wiązanie to prowizorka.

Póki co, na miejscu stoi jedy-
nie znak. Odpowiednie oznacze-
nie poziome – koperta – nie zostało 
jeszcze wymalowane. – To jednak 
może wkrótce się zmienić. Jeśli tak 
się stanie, to może to tylko pogłę-
bić absurd całej sytuacji. Malowa-
nie na trawie i luźno rozłożonych 
płytach raczej nie poprawi funk-
cjonalności miejsca, a jedynie do-
pełni obraz prowizorycznej reali-
zacji – żartują mieszkańcy, którzy 
przyglądali się temu z okien.

Będziemy monitorować sy-
tuację i przedstawimy Państwu,  
co tam się jeszcze wydarzy.

Dariusz Janowski

Trawa i betonowe płyty 
dla niepełnosprawnych

Absurdalne miejsce parkingowe dla osób z niepełnosprawnościami (fot: od czytelnika)

– Osiedle Stałe ma bardzo dobrą 
komunikację z Dąbrową Narodową 
i Łubowcem, jeżeli chodzi o komu-
nikację publiczną. Z drugiej stro-
ny pragnę zwrócić uwagę, że ten 
segment pacjentów – dzieci, mat-
ki z dziećmi – jest zmotoryzowany. 
Z kolei te osoby starsze, które są, 
to w przypadku kiedy mają problem 
z dotarciem do przychodni, to my tu-
taj nie blokujemy się możliwości re-
alizowania wizyt domowych – mówił 
podczas sesji Jacek Nowak.

Kolejki mogą się wydłużyć
Pojawiły się głosy nawet osób 

tych niezapisanych do przychod-

ni ZLO na Osiedlu Stałym. Do-
strzegają oni również jeszcze je-
den problem. Już teraz w innych 
przychodniach są długie kolejki. 
Jak jedna placówka zniknie z oko-
licy, to pacjenci zaczną się przepi-
sywać gdzie indziej. Wtedy kolejki 
jeszcze bardziej się wydłużą.

Wraz z przenosinami przychod-
ni zniknie jeden z punktów po-
brań, który funkcjonował właśnie 
w tej lokalizacji. Dla osób wykonu-
jących regularnie badania kontro-
lne – to kolejne komplikacje. Czy 
w tej kwestii spółka zaproponuje 
jakieś rozwiązanie?

Dariusz Janowski

Sytuacja stała się jeszcze bar-
dziej niebezpieczna, gdy urodziły 
się małe dziki. Locha, broniąc swo-
ich młodych, stała się niebezpiecz-
na i agresywna. Jeden z mieszkań-
ców poinformował nas, że natknął 
się na lochę tuż przy wejściu do bu-
dynku. Zwierzę siedziało pod drze-
wem, a wokół niego swobodnie po-
ruszały się małe warchlaki.

Według relacji mieszkańców lo-
cha miała nawet rzucić się na psa. 
Dodatkowo rodzice obawiają się 
o bezpieczeństwo dzieci, które 
boją się wychodzić z bloku.

W poniedziałek, 24 marca, 
mieszkańcy Podłęża usłyszeli 
strzały z broni palnej. Jak wyni-

ka z relacji świadków, miały one 
paść w kierunku dzików. Komen-
da Miejska Policji w Jaworznie po-
twierdziła nam, że funkcjonariusze 
asystowali przy odstrzale dzików. 
Akcja miała miejsce około godziny 
20:50 na ulicy Fredry. Na miejscu 
obecna była także straż miejska.

O szczegóły zapytaliśmy zarów-
no Straż Miejską w Jaworznie, oraz 
Powiatowe Centrum Zarzadzania 
Kryzysowego. Zostaliśmy odesła-
ni do Biura Promocji i Informacji 
Urzędu Miejskiego w Jaworzanie. 
Czekamy na odpowiedź w tej spra-
wie. Zdjęcie z odstrzału nadesłane 
od czytelnika

Weronika Palka

Odstrzał dzików

ZLO przenosi przychodnię

W miejscu zdarzenia obo-
wiązuje ograniczenie prędkości 
do 30 km/h, a kilka metrów dalej 
znajduje się wyniesione przejście 
dla pieszych. Skala uszkodzeń sa-
mochodu oraz słupa wskazuje jed-
noznacznie, że pojazd poruszał się 
z prędkością znacznie wyższą niż 
dopuszczalna.

Kierująca była zakleszczona 
w samochodzie i konieczna była 
interwencja strażaków, którzy 
uwolnili kobietę z pojazdu. Ba-
danie alkomatem wykazało u niej 
blisko 3 promile alkoholu. Zosta-
nie ona ukarana za jazdę w stanie 
nietrzeźwości oraz spowodowanie 
kolizji pod wpływem alkoholu. Ko-
bieta została przewieziona do szpi-
tala, jej stan zdrowia był dobry. Po-
mimo poważnych uszkodzeń auta, 
systemy bezpieczeństwa pojazdu, 
w tym poduszki powietrzne, sku-
tecznie ochroniły kierującą.

Brakowało jednego pasażera? 
Policja zaprzecza

W samochodzie znajdował się 
jeszcze jeden pasażer – mężczy-
zna, który samodzielnie opuścił 
pojazd, doznając jedynie lekkich 
obrażeń twarzy. Policja potwier-
dziła, że miał on około 1,5 promila 
alkoholu we krwi. Według świad-
ków w aucie znajdował się jeszcze 
jeden pasażer, który jednak odda-
lił się z miejsca zdarzenia przed 
przybyciem służb. Policjanci nie 
potwierdzili tej informacji i pod-

kreślają, że jeśli faktycznie był do-
datkowy pasażer, to wobec niego 
nie zostaną podjęte żadne czynno-
ści, ponieważ ani on nie ucierpiał 
w wypadku, ani obrażenia kobiety 
nie wymagały od niego pomocy.

Konieczna wymiana słupa
Na miejsce zdarzenia wezwa-

no także pogotowie energetycz-
ne. Słup energetyczny był tak po-
ważnie uszkodzony, że nie moż-
na było usunąć auta bez wymiany 
słupa. Zdecydowano o wyłączeniu 
zasilania w okolicy około godziny 
2 w nocy, a dostawy prądu przy-
wrócono dopiero około godziny 
5 rano, po zakończeniu wymiany 
słupa na nowy.

Czy dojdzie do przepadku 
samochodu

Samochód był wynajęty przez 
firmę leasingową. Po usunięciu 
słupa, pojazd został zabezpieczo-
ny przez użytkującego. W takich 
przypadkach, zgodnie z nowymi 
przepisami, pojazd nie podlega 
konfiskacie, ponieważ kierująca 
nie była jego właścicielem. Ko-
bieta będzie jednak zobowiązana 
uiścić karę finansową równą war-
tości samochodu.

Rano następnego dnia miejsce 
wypadku zostało już uprzątnięte, 
pozostały jedynie fragmenty sa-
mochodu oraz ślady płynów, któ-
re wyciekły z pojazdu.

(iw)

Kierująca była pijana
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N ietęgą minę miał Sil-
bert, kiedy radni prze-
głosowali uchwałę do-

tyczącą skargi na jego dzia-
łania. Zdaniem większości 
radnych prezydent odpowiada 
za brak przystąpienia do sku-
tecznej realizacji planu za-
gospodarowania Szprotawy, 
uchwalonego w 2021 roku. 
Temat ten wywołał podczas 
sesji burzliwą dyskusję.

Mieszkańcy tej części Dą-
browy Narodowej pytali, skąd 
bierze się takie zaniechanie 
i dlaczego uchwała dotycząca 
planu zagospodarowania wciąż 
nie jest realizowana? Uchwale-
nie tego dokumentu umożliwi-
łoby im budowę domów, a na-
wet sprzedaż działek.

Argumenty przedstawiane 
przez prezydenta, jakoby aktu-
alne procedowanie tego planu 
nie miało sensu, nie przekona-
ły radnych. Silbert podkreślał, 
że uchwała była jedynie inten-
cyjna, a on sam myśli o mie-
ście kompleksowo, nie ograni-
czając się jedynie do potrzeb 
małego fragmentu. Zwracał 
uwagę, że miasto pilnie potrze-
buje terenów pod zabudowę 

wielorodzinną, aby przyciągać 
nowych mieszkańców spoza Ja-
worzna. Padały również argu-
menty o ograniczonych możli-
wościach urzędników, których 
moce przerobowe są obecnie 
zbyt małe, by realizować poje-
dyncze, mniejsze plany. Pre-
zydent sugerował, że do końca 
roku konieczne jest połączenie 
ich w większe, bardziej spójne 
dokumenty planistyczne. Doda-
wał także, że plan zagospoda-
rowania powinien obejmować 
całą Dąbrowę Narodową, a nie 
tylko obszar Szprotawy.

Argumentów – jak również 
emocjonalnych wypowiedzi – 
padło wiele, ale co z tego wy-
nikło? Z większością argumen-
tów Silberta trudno się nie 
zgodzić, ponieważ są racjonal-
ne. Wydaje się jednak, że pre-
zydent nie do końca zrozu-
miał istotę dyskusji. Nie cho-
dziło bowiem o to, by chwalił 
się swoją wiedzą, lecz o fakt, 
że plan, na który mieszkańcy 
czekają od 2021 roku, nie zo-
stał wdrożony.

To kolejny przykład podej-
ścia prezydenta, który uważa, 
że wie lepiej i sam bierze od-
powiedzialność za całe miasto, 

podczas gdy mieszkańcy i rad-
ni są – jego zdaniem – popu-
listyczni czy niekompetentni. 
Nawet jeśli Silbert ma rację, 
to jeśli rada podejmuje uchwa-
łę, a mieszkańcy oczekują jej 
realizacji, jego podstawowym 
obowiązkiem jest ją wykonać. 
Miasto to nie jest prywatny fol-
wark jednej osoby, lecz wspól-
nota, która ma pełne prawo 
do wyrażania własnego zdania. 
Nie może dochodzić do sytu-
acji, w której rada podejmuje 
decyzje, a prezydent je ignoru-
je. Jaworzno to nie scena z jed-
nym aktorem, który zawsze 
musi mieć rację. Tym bardziej 
że nie wszyscy wierzą w nie-
omylność Silberta.

Po raz pierwszy radni tak 
stanowczo pokazali prezyden-
towi „żółte kartki”. Do tej pory 
Silbertowi marzył się układ 
typu „wygrany-wygrany”, ale 
polegało to raczej na tym, 
że wszyscy mają się zgadzać 
z jego zdaniem. Po wyborach 
wydawał się bardziej koncylia-
cyjny, lecz z miesiąca na mie-
siąc powraca do dawnej retory-
ki, coraz częściej tracąc nerwy. 
To nie wróży niczego dobrego.

Franciszek Matysikeprasa.pl aaadc94b6c
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Niebezpieczny punkt 
przy Sosinie. Wia-
dukt kolejowy w po-

bliżu zalewu Sosina stwarza 
zagrożenie dla pieszych 
i rowerzystów. Pan Ryszard 
zwraca uwagę na pilną po-
trzebę zabezpieczenia tego 
miejsca.

Jeden z mieszkańców Ja-
worzna, pan Ryszard Kaszy-
ca, zauważa, że w naszym 
mieście jest pewien punkt 
niebezpieczny dla pieszych 
i rowerzystów. Mowa do-
kładnie o wiadukcie kolejo-
wym ulokowanym w okolicy 
zalewu Sosina. Jak pan Ry-
szard zauważył podczas jed-
nej ze swoich rowerowych 
przejażdżek, miejsce to jest 
stanowczo niedostosowane 
do ruchu pieszo-rowerowe-
go.

Wspomniany wiadukt 
jest miejscem, o którym już 
bywało głośno. Początkiem 
stycznia 2025 roku doszło 
do tragicznego wypadku 
śmiertelnego, w wyniku któ-
rego kierowca samochodu 
uderzył w ścianę konstrukcji. 
Do dziś stoją tam znicze przy-
pominające o dramatycznym 
zdarzeniu.

Jednak problemem tego 
wiaduktu jest również spore 
zwężenie chodnika ze ścież-
ką rowerową. Szlak ten 
ma w tym miejscu mieć sze-

Zagrożenie dla rowerzystów

rokość około 60-70 centyme-
trów. Zdaniem pana Ryszar-
da, jest to zdecydowanie zbyt 
wąsko, zwłaszcza że drogą 
obok przejeżdżają między in-
nymi ciężarówki, poruszające 
się z dużą prędkością, typową 
dla dróg poza obszarem za-
budowanym.

„Samochody jeżdżą tu na-
prawdę... Jak słyszymy i jak 
widzimy, to ze znaczną pręd-
kością, bo nie jest to teren 
zabudowany. Można sobie 
spokojnie gazu dodać” – mówi 
pan Ryszard.

Jaworznianin zaznacza, 
że już sam podmuch wiatru 
od przejeżdżającej ciężarów-
ki może być niebezpieczny, 
a co dopiero, gdyby pod wia-
duktem miały się mijać tam 
dwa takie pojazdy. Stąd ape-

luje on o pilne zabezpieczenie 
tego miejsca.

„Moja prośba i moja myśl jest 
taka, żeby w tym zawężeniu, 
które widzimy... Żeby po pro-
stu zrobić solidną barierę, 
tą barierkę umiejscowić w kra-
wężnikach, żeby w razie cze-
goś jakby nastąpiło jakieś za-
wirowanie nawet i powietrza 
przy dużych samochodach, 
żeby ten dzieciak, rowerzysta 
czy starszy nie wpadł bezpo-
średnio pod koła pędzącego 
samochodu” – mówi pan 
Ryszard.

W opinii pana Ryszarda 
już instalacja barierek ochron-
nych mogłaby się przyczynić 
do zwiększenia bezpieczeń-
stwa na tym odcinku.

Dariusz Janowski

Pan Ryszard na zwężeniu ścieżki pieszo-rowerowej
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 1 kwietnia 2025 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Urzędy miejskie 
będą otwarte dłużejPolicjanci z drogów-

ki przeprowadzili 
akcję „Bezpieczny 
pieszy”. Mundurowi 
sprawdzali, czy piesi 
i kierowcy przestrze-
gają przepisów. Tym 
razem do działań 
wykorzystano drona, 
który z powietrza 
obserwował sytuację 
na drogach.

N o w o c z e s n e 
urządzenie pozwa-
lało rejestrować wy-
kroczenia w rejo-
nie przejść dla pie-
szych. Kamery zare-
jestrowały zarówno 
kierowców, którzy 
wyprzedzali na pa-
sach albo nie ustą-
pili pierwszeństwa 
pieszemu, jak i pie-
szych, którzy łamali 
przepisy – na przy-
kład przechodząc 
przez jezdnię w nie-
dozwolonym miej-
scu.  Informacje 
o wykroczeniach 
były natychmiast 
przekazywane patro-

Zgodnie z pro-
jektem nowe-

go rozporządzenia 
rządowego, urzędy 
miast będą zobo-
wiązane do wydłu-
żenia godzin ob-
sługi interesantów 
co najmniej raz 
w tygodniu do go-
dziny 18.00. Wpro-
wadzone przepisy 
mają na celu zwięk-
szenie dostępności 
urzędów dla miesz-
kańców, zwłaszcza 
tych pracujących 
w standardowych 
godzinach urzędo-
wania.

Nowe regulacje 
nakładają na kierow-
ników urzędów obo-
wiązek dostosowania 
czasu pracy urzędni-
ków w taki sposób, 
aby placówki funk-
cjonowały od po-
niedziałku do piątku 
przez 8 godzin dzien-
nie. Godziny otwar-
cia urzędu będą mo-
gły rozpoczynać się 

najwcześniej o 7.00 
i kończyć się najpóź-
niej o 18.00. W dniu, 
w którym przewi-
dziana jest wydłu-
żona obsługa intere-
santów, urząd będzie 
funkcjonować w go-
dzinach 8.00–18.00.

Dla mieszkań-
ców oznacza to lep-
szy dostęp do usług 
administracyjnych, 
ponieważ urzędy nie 
będą już działać wy-
łącznie w standar-
dowych godzinach 
8.00–16.00.

W  J a w o r z n i e 
obecnie urząd mia-
sta jest czynny od po-
niedziałku do środy 
w godz. 7:00 – 15:00, 
w czwartki od 7:00 
do 16:00, a w piąt-
ki od 7.00 do 14.00. 
Oznacza to, że har-
monogram pracy 
urzędu będzie wy-
magał dostosowania 
do nowych przepi-
sów.

AZ

Nie żyje Ania Lembas, 
29-latka zmarła po 
długiej i wyczerpującej 
walce z chorobą nowo-
tworową 30 marca.

Ania, mieszkan-
ka Balina, miała zale-
dwie 29 lat. W lipcu 
2024 roku zdiagno-
zowano u niej złośli-
wego raka szyjki ma-
cicy. Mimo natych-
miastowego podję-
cia leczenia w Polsce, 
nowotwór szybko się 
rozprzestrzeniał, ata-
kując węzły chłonne, 
płuca, wątrobę, śle-
dzionę oraz kręgosłup. 
Intensywne terapie, 
w tym radio – i che-
mioterapia, nie przy-
niosły oczekiwanych 

Zmarła po długiej walce z chorobą nowotworową

rezultatów. W obliczu 
bezradności lekarzy 
w kraju, nadzieję dało 
specjalistyczne lecze-
nie w Izraelu, gdzie 
opracowano dla Ani 
indywidualny plan te-
rapii. Dzięki niesamo-
witemu wsparciu ro-
dziny, przyjaciół oraz 
licznych darczyńców 
z całej Polski udało 

się zebrać niezbędne 
środki na kosztowną 
terapię. W zbiórce na 
jej leczenie brali udział 
również mieszkańcy 
Jaworzna.

Niestety, pomimo 
ogromnych wysiłków 
i zaangażowania wie-
lu osób, Ania zmarła 
na skutek powikłań 
po zabiegu.

Ł ą c z y m y  s i ę 
w bólu z rodziną 
i najbliższymi Ani, 
składając najszczer-
sze kondolencje i wy-
razy współczucia.

Zachęcamy 
do profilaktyki
Badanie cytologicz-

ne jest szybkie, bezbo-
lesne i trwa zaledwie 
kilkanaście sekund. Wy-
konywane jest przez wy-
kwalifikowany personel 
medyczny, bez potrzeby 
skierowania lub wcze-
śniejszej rejestracji. Wy-
niki dostępne są elektro-
nicznie, co dodatkowo 
ułatwia ich odbiór.

Na ulicach Śląska 
można spotkać cyto-
bus. Zainteresowanie 

mobilnym punktem 
badań jest ogrom-
ne. Celem akcji jest 
zwiększenie świado-
mości kobiet dotyczą-
cej znaczenia profilak-
tyki zdrowotnej oraz 
zachęcenie ich do re-
gularnych badań. Or-
ganizatorzy i spe-
cjaliści podkreślają, 
że profilaktyka jest 
bezbolesna, szybka, 
a przede wszystkim 
ratuje życie. Podkre-
ślają także znaczenie 
szczepień przeciw-
ko HPV jako jeszcze 
skuteczniejszego na-
rzędzia profilaktycz-
nego, które może za-
pobiec powstawaniu 
zmian przednowo-
tworowych.                AZ

Ania Lembas

Dronem śledzili pieszych

lom znajdującym się 
nieopodal. Tam zapa-
dały decyzje o man-
datach.

Efekt? W trakcie 
akcji zarejestrowa-
no blisko 30 wykro-
czeń. Policjanci przy-
pominają, że zgodnie 
z przepisami obowią-
zującymi od 1 czerw-
ca 2021 roku pieszy 
ma pierwszeństwo 
na przejściu. Mimo 
to apelują o rozwagę. 
– Zanim wejdziemy 
na pasy, upewnijmy 
się, że kierowca nas 
widzi i ma szansę się 
zatrzymać. Nawet je-
śli to kierowca zła-
mie przepisy, to pie-
szy może ponieść 

znacznie poważniej-
sze konsekwencje – 
podkreślają mundu-
rowi.

Początek roku 
przyniósł w Jaworz-
nie więcej zdarzeń 
drogowych niż w tym 
samym okresie rok 
wcześniej. Dlatego 
policjanci zapowia-
dają kolejne kontro-
le – także z wykorzy-
staniem dronów.

Jak widać, nie tyl-
ko kierowcy muszą 
mieć oczy dookoła 
głowy. Teraz warto 
też od czasu do cza-
su spojrzeć w niebo 
– bo tam może czaić 
się policyjny dron.

(iw)

Śp. BAŃKOWSKI WŁADYSŁAW zmarł 29-03-2025. Żył lat 70.
Pogrzeb odbył się 01-04 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. WOJNAR JANINA zmarła 28-03-2025. Żyła lat 97. Pogrzeb odbył się 
01-04 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY WILKOSZYN.

Śp. BIŁKO Z DOMU RADKO WŁADYSŁAWA zmarła 28-03-2025. Żyła lat 
81. Pogrzeb odbył się 31-03 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. PAWELEC BARBARA zmarła 28-03-2025. Żyła lat 94. Pogrzeb odbył 
się 31-03 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY SZCZAKOWA.

Śp. GRZYWA STANISŁAW zmarł 26-03-2025. Żył lat 68. Pogrzeb odbył 
się 29-03 na cmentarzu CEMENTARZ PARAFIALNY CIĘŻKOWICKI.

Śp. GALIŃSKA Z DOMU MODLISZ DANUTA zmarła 26-03-2025. Żyła lat 
71. Pogrzeb odbył się 29-03 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. ZAWADZKA Z DOMU KUŚ DANUTA zmarła 26-03-2025. Żyła lat 58.
Pogrzeb odbył się 29-03 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY 
WILKOSZYN.

Śp. KOŁODZIEJ FRANCISZEK zmarł 26-03-2025. Żył lat 74. Pogrzeb odbył 
się 29-03 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY WILKOSZYN.

Śp. WIĘCEK Z DOMU KNAPIK LIDIA zmarła 26-03-2025. Żyła lat 61.
Pogrzeb odbył się 26-03 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY NA 
OSIEDLU STAŁYM.

Śp. ŻURAW JÓZEF zmarł 25-03-2025. Żył lat 90. Pogrzeb odbył się 28-03 
na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY WILKOSZYN.

Śp. GRZESIEK Z DOMU KULESZA IRENA zmarła 25-03-2025. Żyła lat 79.
Pogrzeb odbył się 28-03 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY 
WILKOSZYN.

Śp. KĘDZIOR JAN zmarł 24-03-2025. Żył lat 83. Pogrzeb odbył się 27-03 
na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY ŁUBOWIEC.

Śp. SIODŁAK Z DOMU BISAGA MARIA zmarła 24-03-2025. Żyła lat 92.
Pogrzeb odbył się 28-03 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY 
WILKOSZYN.

Śp. KNAPIK TADEUSZ zmarł 24-03-2025. Żył lat 84.
Pogrzeb odbył się 26-03 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.
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Aktualności

Danuta Noszczyńska świętowała jubileusz 30-lecia swojej pracy artystycznej. 
Zaprosiła na tę okoliczność na benefis do Miejskiej Biblioteki Publicznej. 
To miłe wydarzenie miało miejsce w czwartek 27 marca.

Danuta Noszczyńska to ja-
worznianka, pisarka, plastycz-
ka, scenarzystka, reżyserka, au-
torka programu „Niepoprawnie” 
w telewizji Dla Ciebie TV. Pro-
gram ten prowadzi wraz z Anną 
Jachimczyk.

Pani Danuta jest absolwentką 
krakowskiego Liceum Plastycz-
nego, ukończyła Wydział Filozo-
ficzny UJ, prowadziła młodzie-
żowe teatry amatorskie i grupy 
teatralne dla seniorów w Do-
mach Kultury w Szczakowej 
i Jeleniu. Napisała 25 powieści, 
które ukazały się w Wydawnic-
twie Prószyński i S-ka. Trzykrot-
nie otrzymała nagrodę literacką 
„Pióro i Pazur”, z czego dwie 
główne i jedną od czytelniczek.

Pani Danuta jest osobą nad 
wyraz miłą, otwartą, inteligentną 
i dowcipną. Z pewnością więc 
nie miałby wielkiego kłopotu 
z napisaniem laudacji na wła-
sny temat. Za co więc pani Dan-
ka lubi samą siebie – pytamy.

– Za osiągnięcia – odpowiada 
– ale nie artystyczne, ale za sku-
teczną pracę nad sobą, za to, 
że dzięki sobie jestem tym, kim 
jestem. Nie chodzi o osiągnięcia,  
ale o to, jaka jestem.

Jak mówi pani Danuta, fila-
rem i wsparciem jest dla niej jej 
mąż, który dodaje jej skrzydeł. 

Bez wątpienia dobry to dla pani 
Danuty czas, czy więc pomy-
ślała sobie, że teraz to dopiero 
zrobi rewolucję w swoim życiu, 
a może rewolucje życiowe pani 
Danki już trafiły do kosza?

– Ja mam rewolucje w życiu 
regularnie – zdradza – i to los 
mnie tak obdarza, zawsze mnie 
czymś zaskakuje, jakimiś nowy-
mi możliwościami, ale ja umiem 
z nich korzystać. I nawet jeże-
li mam jakieś obawy, to nie jest 
dla mnie jakaś przeszkoda.

Pani Danuta mówi o sobie, 
że „wszystko potrafi”. Rzeczy-
wiście oddawała się różnym 
twórczym działaniom, na ogół 
kończyły się one sukcesem. Jest 
z pewnością osobą nietuzinko-
wą. Czy więc przytrafiło jej się 
pomyśleć o sobie, że z niej skan-
dalistka?

– Nie – odpowiada bez namy-
słu – aczkolwiek w jakimś sen-
sie może jestem skandalistką. 
W pewnym momencie pomy-
ślałam sobie, że jest mi absolut-
nie wszystko jedno, jak ludzie 
to odbierają.

Lubiany program „Niepo-
prawnie” pani Danuta prowa-
dzi z równie nietuzinkową Anną 
Jachimczyk, która ma o jubi-
latce wyłącznie dobre zadnie. 
Za co więc ją lubi?

– Powiedziałabym, że za ca-
łokształt – mówi pani Anna – 
przede wszystkim jest miła, za-
bawna, empatyczna, potrafi wy-
baczać, ma specyficzne poczu-
cie humoru, podobne do mo-
jego, uwielbia dwuznaczności, 
z których obydwie się wspania-
le śmiejemy.

Na benefisie pani Danuty po-
jawiło się liczne grono jej sympa-
tyków. W części artystycznej za-
śpiewała Katarzyna Adamczyk, 
która zadedykowała pani Danu-
cie piosenkę „Po prostu bądź”. 
Trzy piosenki zaśpiewał Sargis 
Davtyan, były to: piosenka z tek-
stem pani Danuty, piosenka au-
torska pana Sargisa i ulubiona 
pani Danuty piosenka ormiań-
ska. Zespoły śpiewacze Ciężko-
wianki i Jelenianki wykonały m.
in. piosenki z tekstami napisa-
nymi przez szanowną jubilatkę, 
a także piosenkę o jubilatce au-
torstwa Anny Jachimczyk.

W tekście czytamy o jubilatce:
Jest kochana, dobra, i jest 

sympatyczna, ona lubi ludzi, 
bo jest empatyczna, ja ją bardzo 
lubię i bardzo szanuję i w jej to-
warzystwie wspaniale się czuję.

Taka jest właśnie Danuta 
Noszczyńska. Życzymy jubilatce 
dalszych równie udanych działań 
twórczych.                   EB

Danuta Noszczyńska – benefis

Anna Jachimczyk, Danuta Noszczyńska i prowadząca benefis Anna Ptaszkiewicz-Godzina (MBP)

Nominację na stano-
wisko jałmużnika bi-
skupiego otrzymał 

ks. Mirosław Tosza, założy-
ciel i duszpasterz wspólnoty 
„Betlejem” w Jaworznie. 
Od ponad 25 lat żyje on 
z osobami bezdomnymi, nio-
sąc im nie tylko pomoc mate-
rialną, ale przede wszystkim 
duchowe wsparcie.

Dekret powołujący ks. To-
szę na funkcję jałmużnika bi-
skupiego wręczono w wyjąt-
kowym miejscu – budynku 
mieszkań socjalnych w Ja-
worznie. Symboliczna lokali-
zacja uroczystości podkreśla 
misję nowo mianowanego 
duchownego i jego wielolet-
nie zaangażowanie na rzecz 
najuboższych.

Duszpasterstwo wśród 
potrzebujących

Nowa rola ks. Mirosła-
wa Toszy to nie tylko funkcja 
administracyjna, ale przede 
wszystkim misja duszpaster-
ska. Został on mianowany wi-
kariuszem biskupim do spraw 
ubogich, bezdomnych i znaj-
dujących się w potrzebie.

– To nie tylko działalność 
charytatywna, ale także misja 
duszpasterska. Chodzi o to, 
aby osoby ubogie nie były je-
dynie biernymi odbiorcami 
pomocy, ale mogły ducho-
wo wzrastać i odnaleźć sens 
w swoim życiu – tłumaczy ks. 
Tosza.

Wśród jego nowych zadań 
znalazły się m.in.: wspieranie 
grup parafialnych i instytucji 
działających na rzecz potrze-
bujących, współpraca z or-
ganizacjami pomocowymi, 
zapewnianie podstawowych 
potrzeb bytowych, organizo-
wanie wydarzeń duchowych 
oraz budowanie wolontariatu 
i oddolnych inicjatyw pomo-
cowych.

Wspólnota Betlejem – serce 
działań

Wspólnota Betlejem, któ-
rej ks. Tosza przewodzi od lat, 

to miejsce szczególne. Dla 
wielu bezdomnych stano-
wi dom, w którym odnajdują 
nie tylko dach nad głową, ale 
też wspólnotę, modlitwę i na-
dzieję.

Członkowie wspólnoty od-
wiedzają jaworznicki blok so-
cjalny, dzieląc się żywnością 
i obecnością.

– Dzielimy się jedzeniem, 
które sami dostajemy, a nad-
wyżkę zawozimy do miesz-
kańców bloku socjalnego. 
Mamy z nimi codzienny kon-
takt. Część z tych osób przy-
chodzi do nas na msze i obia-
dy w niedzielę. W okresie 
świątecznym wspólnie świę-
tujemy Trzech Króli – opowia-
da ks. Tosza.

Symboliczne wręczenie 
dekretu

Decyzja o wręczeniu nomi-
nacji właśnie w bloku socjal-
nym nie była przypadkowa.

– Wspólnota Betlejem  
działa tu od lat. Chcieliśmy, 
aby to wydarzenie odbyło 
się w obecności ludzi ubo-
gich, z którymi pracujemy 
na co dzień – mówi nowy jał-
mużnik. – Ludzie nas znają 
i powiedzieliśmy im, że przy-
jedziemy z biskupem, który 
chciał zobaczyć to miejsce. 
Wybór lokalizacji był więc 
symboliczny i podkreślał cha-
rakter tej posługi.

Misja bez nowych struktur
Działalność ks. Toszy nie 

będzie polegać na tworze-
niu nowych instytucji. Wręcz 
przeciwnie – celem jest wspie-
ranie już istniejących oddol-
nych inicjatyw, także tych nie-
formalnych.

– Chodzi o formowanie 
osób do działania tam, gdzie 
żyją. Nie każda pomoc musi 
być formalna – mówi du-
chowny. – Chcemy wspierać 
ludzi, którzy działają na rzecz 
ubogich w swoich parafiach, 
nawet jeśli nie są zrzeszeni 
w żadnych strukturach. Chce-
my im pomagać, inspirować 
i umożliwiać wymianę do-
brych praktyk.

Jałmużnik – serce Kościoła
Dla ks. Mirosława Toszy 

posługa jałmużnika nie jest 
jedynie formą pomocy socjal-
nej. To głęboka wizja chrze-
ścijaństwa.

– Posługa wśród ubogich 
to nie dodatkowa funkcja Ko-
ścioła, ale jego serce – pod-
kreśla.

Dzięki mianowaniu ks. 
Mirosława Toszy diecezja so-
snowiecka dołącza do grona 
tych, które w sposób systemo-
wy i duchowy odpowiadają 
na potrzeby ubogich, czyniąc 
z pomocy bliźnim istotny filar 
swojego duszpasterstwa.

(iw)

Ks. Mirosław Tosza mianowany 
jałmużnikiem biskupim

Biskup Artur Ważny i ksiądz Mirosław Tosza

PKMJ a w o r z n o 
ogłosiło nową 

taryfę biletową, która we-
szła w życie 31 marca. Jak 
kształtują się ceny biletów 
po zmianach?

Przyczyny zmian w taryfie 
biletowej

Jak podaje PKM, decyzja 
o wprowadzeniu nowej tary-
fy wynika z rosnących kosz-
tów utrzymania komunikacji 
miejskiej. Wzrost cen paliw, 
energii, wynagrodzeń oraz 
konieczność pokrycia wy-
datków związanych z więk-
szą liczbą kursów wpłynęły 
na konieczność korekty cen 
biletów. Miasto inwestuje 
także w nowoczesne, eko-
logiczne autobusy oraz roz-

Rodzaj biletu
Dotychczasowa cena 

(normalny/ulgowy)

Nowa cena 
(normalny/ulgowy)

Czasowy DZIENNY 6,00 zł/3,00 zł 7,00 zł/3,50 zł

Okresowy 7-DNIOWY 30,00 zł/15,00 zł 38,00 zł/19,00 zł

Okresowy 30-DNIOWY 80,00 zł/40,00 zł 100,00 zł/50,00 zł

Okresowy 90-DNIOWY 120,00 zł/60,00 zł 200,00 zł/100,00 zł

Okresowy ROCZNY 240,00 zł/120,00 zł 300,00 zł/150,00 zł

Okresowy 30-dniowy łączo-
ny z biletem kolejowym

10,00 zł / 5,00 zł 14,00 zł / 7,00 zł

Nowy cennik biletów PKM Jaworzno od 31 marca

budowę infrastruktury przy-
stankowej.

Dodatkowym czynnikiem 
są inwestycje w rozwój sieci 
połączeń, szczególnie w re-
jonach nowo powstających 
osiedli, takich jak Osiedle 
Skałka i Dąbrowa Narodowa. 
Wzrost zainteresowania po-
dróżami kolejowymi z dworca 
w Szczakowej również wymu-

sza rozbudowę siatki komuni-
kacyjnej.

Paweł Bednarek, dy-
rektor Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów w Jaworznie, 
podkreślił: „Zmiana cen bi-
letów jest koniecznością, 
ponieważ od dłuższego cza-
su nie były one podnoszo-
ne, a skumulowana inflacja 
w tym okresie jest znacznie 

wyższa niż proponowany 
wzrost cen”.

Nowe zasady zakupu 
biletów

W ramach aktualizacji ta-
ryfy wprowad zone zostaną 
następujące zmiany:
• Bilet roczny – dostępny wy-

łącznie dla mieszkańców 
Jaworzna posiadających Ja-
worznicką Kartę Mieszkańca. 
Zmiana ta ma na celu promo-
wanie korzystania z komuni-
kacji miejskiej oraz formalne-
go osiedlania się w Jaworznie.

• Wycofanie niektórych bile-
tów – z oferty znikną półrocz-
ne bilety imienne oraz tygo-
dniowe bilety na okaziciela.

Dla osób spoza Jaworzna 
wciąż dostępne będą bilety 

okresowe.

Koniec systemu 
elektronicznej portmonetki

PKM Jaworzno zadecydo-
wało o zakończeniu działania 
systemu  elektronicznej port-
monetki na Jaworznickiej Kar-
cie Miejskiej. System, wpro-
wadzony w 2008 roku, prze-
staje być opłacalny z uwagi 
na spadek jego popularności 
wśród pasażerów oraz rosną-
ce koszty utrzymania.
• Doładowanie środków na kar-

tę będzie możliwe do 13 
kwietnia 2025 roku.

• Okres przejściowy na wy-
korzystanie zgromadzonych 
środków potrwa od 14 do 19 
kwietnia 2025 roku.

• Po tym terminie karta będzie 

pełnić wyłącznie funkcję no-
śnika biletów okresowych.

Promocyjne opłaty będą 
w dalszym ciągu dostępne 
dla pasażerów, którzy reje-
strują zarówno wejście, jak 
i wyjście z autobusu.

Zakup biletów 
– dostępne opcje

Użytkownicy aplikacji 
mPKM Jaworzno mogą na-
bywać bilety jednorazowe, 
czasowe oraz okresowe. Bi-
lety jednorazowe i d zienne 
są również dostępne:
• U kierowców autobusów
• W biletomatach umieszczo-

nych w wybranych pojazdach
• Przez Open Payment System

(płatność zbliżeniowa kartą 
płatniczą)                AZeprasa.pl aaadc94b6c
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    7 kwienia przypada Światowy Dzień Zdrowia 

Z perspektywy:Z perspektywy: Nie dość, że 
dokopią, to zrzucą na nas winę

Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie lubią opo-
wiadać mi swoje historie. Jeśli zdarzy-
ło ci się coś, czym chcesz się podzielić, 
skontaktuj się z nami, a my opiszemy 
i opublikujemy twoją historię. Mail: hi-
storiegrazyny@gmail.com

OGŁOSZENIE

Oszustwo 
na głupią babę

Takiego tytułu zażyczyła sobie moja rozmów-
czyni, mająca na myśli siebie samą. Ze smutkiem 
i gorzką autorefleksją relacjonuje przebieg pewnej 
znajomości, która miała być szansą na spędzenie 
tak zwanej „jesieni życia” w towarzystwie kogoś 
ciepłego, życzliwego, wspierającego. Tylko tyle i aż 
tyle, jak się okazało.

Pani Jadwiga mieszka w dużym, piętrowym 
domu z wielkim ogrodem. Nie jest to jakaś wy-
pasiona willa, ot, typowa peerelowska „kost-
ka”. Gdy zmarł jej mąż, a wkrótce potem wyszła 
za mąż i wyprowadziła się z niego jedyna cór-
ka, praca w ogrodzie stała się dla niej antidotum 
na wlokący się, samotnie spędzany czas. Jak sama 
mówi, „stworzyła w nim dla siebie oazę na pusty-
ni swojego życia”. Ale pani Jadzia nie była typem 
odludka, brała udział w rozmaitych zajęciach dla 
seniorów i regularnie, swoim leciwym seicento, 
wyruszała w miasto, by w gronie równolatków 
spędzić miło godzinkę czy dwie. Tylko że takie 
spotkania zawsze kończyły się powrotem do głu-
chych czterech ścian. W pani Jadzi powoli zaczęła 
dojrzewać myśl, że może udałoby się jej znaleźć 
kogoś, z kim mogłaby dzielić swoją samotność 
na co dzień, a może i… na co noc? W środowi-
sku, w którym żyła, nikogo odpowiedniego nie 
było, a przecież ten „ktoś” musiał spełniać pewne, 
choć w przypadku pani Jadzi naprawdę minimal-
ne kryteria. Stan cywilny? Wolny. Wygląd? Nieod-
pychający. Wykształcenie? Dowolne. Status mate-
rialny? Wystarczy przeciętna emerytura. No i bez 
nałogów oczywiście. Więcej wymagań miała pani 
Jadzia jeśli chodzi o charakter: spokojny, zgodny, 
uczciwy, solidny, schludny i z szerszymi horyzon-
tami myślowymi (cokolwiek to oznaczało). Kobie-
ta miała konto na Facebooku, ale założyła je wła-
ściwie tylko po to, by obserwować mieszkającą 
w Niemczech córkę z rodziną. Teraz postanowiła 
się za nie zabrać, zamieściła nowe zdjęcie profi-
lowe, określiła swój stan jako wolny i codziennie 
wrzucała nowe posty. Wzniosłe, poetyckie, okra-
szone romantycznymi gifami. Nie myślała o porta-
lach randkowych, to byłoby jak dla niej zbyt wiele, 
ale liczyła, że tą drogą zaczną odzywać się do niej 
zainteresowani panowie. I rzeczywiście, posypa-
ły się zaproszenia do grona znajomych, głównie 
właśnie od „wolnych i przystojnych”. Ale pani Ja-
dzia była nie tylko romantyczna, była też rozważ-
na. Nie zwracała uwagi na zbyt pięknych, dużo 
młodszych, ani innych podobnych mistrzów au-

tokreacji. Jej uwagę od początku przykuł Edward, 
facet całkiem przeciętny (ale nieodpychający rzecz 
jasna), niechwalący się drogimi autami, zagra-
nicznymi wycieczkami, ani też swoją własną fizis 
zajmującą dziewięćdziesiąt procent zdjęć na jego 
profilu. Pisało się z nim bardzo miło, o zwykłych 
sprawach, ale i o książkach, filmie, teatrze. Szyb-
ko wymienili się numerami telefonów i okazało 
się, że rozmawia się z nim równie miło jak pisze, 
miał przy tym interesujący, przyjemny głos. Rów-
nie szybko doszło do spotkania, Edward przyjechał 
do niej z wielkim bukietem kwiatów, dobrym wi-
nem i został na cały weekend. A potem przyjechał 
znowu, i znowu. Pani Jadzia odżyła, życie nabra-
ło barw i przyszłość zaczęła mienić się w nich jak 
krople deszczu na tęczowym niebie. Bo Edward 
prawie u niej zamieszkał i o wspólnej przyszłości 
coraz częściej wspominał. Był tylko jeden problem, 
miał chorą córkę, którą od czasu do czasu musiał 
się zajmować. Dorosłą, ale bywały chwile, że scho-
rzenie ograniczało jej możliwość samodzielnego 
funkcjonowania i wtedy nie była w stanie sprostać 
zwykłym życiowym czynnościom. Edward mówił, 
że to miało podłoże psychiczne. Było wynikiem 
przeżycia związanego z wczesną, bardzo tragiczną 
utratą matki i tu ani neurolodzy, ani chirurdzy ni-
czego nie byli w stanie zdziałać. Pani Jadzia bardzo 
mu tej sytuacji współczuła, w jej oczach oprócz 
wszystkich innych pozytywów mężczyzna jawił 
się jej jako wysoce empatyczny, dobry człowiek. 
Zakochała się bez pamięci, a w takim stanie trud-
no dostrzec jakiekolwiek światełka ostrzegawcze. 
Nie dziwiło jej ani nie bulwersowało, że prawie 
(czytaj: wcale) się do wspólnego życia nie dokła-
dał, że czasem potrzebował pożyczyć pieniędzy, 
bo leki dla córki były drogie, a ona dostawała tyl-
ko niewielką rentę. A gdy po poważnym przemy-
śleniu wszystkich za i przeciw pani Jadzia zapro-
ponowała, by jego córka zamieszkała z nimi, a on 
odparł, że nie zniosłaby rozłąki z miejscem, które 
kojarzy jej się z mamą – wykazała pełne zrozu-
mienie. Tak więc jej związek stacjonarnie trwał 
miesiąc, dwa, po czym na kolejny miesiąc prze-
chodził na tryb online. Któregoś razu jednak za-
świtała dla nich nadzieja, okazało się, że jest moż-
liwość przywrócenia dziewczyny do pełnego zdro-
wia, za pomocą jakiejś nowatorskiej operacji sty-
mulującej mózg. Nierefundowanej i kosztownej. 
Edward przez kilka kolejnych wieczorów łkał na ra-
mieniu swojej wybranki w poczuciu winy, że nie 
jest w stanie pomóc własnemu dziecku, zwłaszcza 
że… (powiedział o tym po raz pierwszy), to on 
był odpowiedzialny za wypadek żony. Nie mógł 
wziąć kredytu w takiej kwocie, pani Jadzia, choć 
była gotowa to zrobić również nie, a nie chciała 

się wikłać w żadną lichwę, bo przecież była roz-
ważna. Ale gdy Edward wspomniał, że może jej 
zagraniczna córka byłaby w stanie pomóc, kobie-
ta zwróciła się do niej z prośbą o pożyczkę. Szcze-
gółowo nakreśliła przez telefon całą sytuację, lecz 
córka kategorycznie odmówiła. Mało tego, kazała 
jej natychmiast zerwać stosunki z „tym naciąga-
czem”, co o mało nie skończyło się… zerwaniem 
stosunków między matką i córką. Wtedy zaczę-
ła na głos rozważać, co mogłaby zrobić by pomóc 
ukochanemu, co sprzedać lub zastawić, ale choćby 
wyzbyła się wszystkich kosztowności, auta i lap-
topa, byłby to jedynie ułamek potrzebnej kwoty. 
Wtedy Edek podsunął jej kolejny pomysł: pożyczkę 
pod zastaw domu.

– Uważasz, że o tym nie pomyślałam?! – wy-
krzyczała do niego przez łzy. – Pomyślałam, ale 
wszystkie nieruchomości zapisałam już dawno 
temu mojej niewdzięcznej córce!

– Ten dom nie jest twój? – zdumiał się 
Edward.

– Nie! Mam tylko stare auto i emeryturę taką 
samą jak twoja, oraz nas oboje na utrzymaniu!

Po tej krótkiej, acz mocnej wymianie zdań 
mężczyzna się rozpłakał. Bo nie dość, że nie jest 
w stanie wykorzystać szansy na uzdrowienie je-
dynego dziecka, to jeszcze kobieta jego życia, naj-
większa miłość, jaka mu się kiedykolwiek przytra-
fiła, zarzuca mu, że jest utrzymankiem i darmozja-
dem… Że nie spodziewał się, iż jest taka zimną, 
bezwzględną i interesowną materialistką. I że już 
nic nie ma przed sobą, poza ciemną otchłanią – 
po czym jedną ręką trzymając się za serce, drugą 
zaczął się pakować. Szło mu to więc rzecz jasna 
wystarczająco powoli, by skruszona i zakocha-
na pani Jadzia postanowiła jednak wziąć kredyt, 
gdziekolwiek, ale w potrzebnej kwocie i to na-
tychmiast. W tym monecie, jakby wiedząc, co się 
święci, zadzwoniła jej córka.

– Mam nadzieję, że nie zmierzasz wziąć po-
życzki – zaczęła.

– Owszem, zamierzam – odparła kobieta.
– Więc przekaż temu swojemu… panu 

Edziowi, że ja dam mu te pieniądze. Nie pożyczę, 
ale dam, a jeśli jest koło ciebie, to daj na głośnik.

– Tak więc dam mu całą kwotę, bezzwrotnie 
– mógł usłyszeć Edward na własne uszy. – Tyl-
ko że zrobię to osobiście, przyjadę i wręczę mu 
je w gotówce. Ale najpierw muszę sama poroz-
mawiać z lekarzem, który podejmie się operacji.

Mężczyzna, początkowo rozpromieniony moc-
no stropił się na twarzy.

– Ale ja… muszę mieć te pieniądze na poju-
trze – krzyknął w stronę słuchawki. – Inaczej nic 
z tego, kolejka przepadnie!

– Żaden problem, zaraz idę do banku, potem 
wsiadam w auto i za sześć godzin jestem u was. 
To co? Do zobaczenia wkrótce mamo?

Edward siedział z nieodgadnioną miną, Ja-
dwiga odczytała ją jako wzruszenie, bo nią samą 
targało ono dogłębnie.

– Skoczę do sklepu po jakieś dobre wino i coś 
smacznego na kolację, żeby było jak Anetka przy-
jedzie – zadecydowała, ale wobec braku odpowie-
dzi ciągle jeszcze „wzruszonego” Edwarda zebrała 
się do wyjścia. A gdy wróciła objuczona zakupa-
mi, nie było ani jego, ani jego rzeczy. Sama wy-
piła całe wino i zagryzła je wszystkim, co kupiła, 
a następnie, z pewnym trudem, zadzwoniła do 
córki. Obawiała się, że złapie ją w drodze, ale jak 
się okazało, ona wcale nie miała zamiaru przyjeż-
dżać. Przeciwnie, czekała na taki telefon, ale nie 
spodziewała się go aż tak szybko.

Opisałam historię pani Jadwigi własnymi 
słowami i – czego nie zwykłam robić – dałam jej 
tekst do autoryzacji. Miałam obawy, czy nie ura-
zi jej mój nieco ironiczny ton, ale odpowiedzia-
ła mi tak:

„Super pani to opisała, pani Grażyno. Uśmia-
łam się nawet, bo dziś to już dla mnie śmiechu 
warte. Tylko śmiechu na szczęście, dzięki mojej 
mądrej córce”.    Grażka

Gdyby z ogólnej retoryki 
PiS-u odrzucić kłamstwo, 
propagandę, powielanie 

dezinformacji i mowę nienawi-
ści… To co by zostało? Nepo-
tyzm, buta i arogancja władzy. 
A przede wszystkim nachalna 
promocja najwyższych wartości 
partyjnych wybrańców, jakim jest 
brak wiedzy i niekompetencja. 
Okraszone to wszystko wzbudze-
niem w społeczeństwie strachu 
przed wrogiem, którego nie ma – 
ku uciesze wszystkich innych. 

Taka kultura przez duże „K” 
dla degeneratów od ministra kul-
tury. Słownictwo jedyne w swo-
im rodzaju, gdzie takiego nigdzie 
nie spotkasz [cyt.]: „Tusk brzy-
twy się chwyta, ogłosił Wielki Po-
chód Sepsy: w pierwszym rzędzie 
Owsiak z bilbordami z sepsą, Hol-
land z „Zieloną granicą”, Sewe-
ryn z wyp…., Naleśnik z 8*, SB-
-ki z przywilejami i Wrzosek z ob-
cęgami do wyrywania paznokci… 
I 10 tys. urzędników ratusza W-wy, 
którzy kosztują nas 2,3 mld rocz-
nie, niosących Dupiarza w lektyce. 
Równym krokiem będą manifesto-
wać pod hasłem: oddajemy Polskę 
Niemcom!” (pisownia oryginalna).

Od lat odrabiając lekcję z naszej 
historii, wiedzą, że zawsze mogą li-
czyć na środowiska dezinformacji. 
Aby potem mogli iść razem pod 
rękę, powiększając swoje wasalcze 
strefy wpływu. Wykorzystują dobre 
serce tych starszych, doświadczo-
nych przez los i jeszcze pamięta-
jących lata komuny. Bardzo po-
datnych na wszelką manipulację, 
ze wciąż żywymi w ich sercach 
hasłami. Albo tych młodych, gdzie 
jeszcze hormony buzują w najlep-
sze, wydaje im się, że są władca-
mi świata, a tak naprawdę jesz-
cze nie weszli w wiek dorosłości. 
Gdzie z pełną świadomością odpo-
wiadasz za swoje czyny. Nie tylko 
za wypadek drogowy spowodowa-
ny młodzieńczą energią, ale z peł-
ną świadomością podejmujesz de-
cyzje, których skutek odczujesz nie 
za rok czy dwa, ale za dwadzieścia.

Właśnie te dwie grupy wieko-
we są w kręgu zainteresowania 
wszelkiej maści populistów. Nie, 
żeby im coś zaproponować, a ra-
czej traktując jako tanią maszyn-
kę do głosowania. Dojrzali oby-
watele nie mają wg propagandzi-
stów już większych wymagań ży-
ciowych. Dzieci już są na swoim, 
kredyty w większości już pospła-
cane i… dobrze jest, jak jest. W in-
ternetach nie jesteście tak rzutcy, 
jak inni. I dobrze, bo jeszcze by-
ście za dużo wiedzieli. Wystarczy 
Wam jeden kanał telewizji, od-
powiednio skrojony, aby okreso-
wo mieć z Was pożytek. Nie war-
to zbyt dużo inwestować, bo i tak 
szybciej zejdziecie z tego świata. 
Łatwiej i taniej jest ogłupiać i ma-
nipulować. Młodym wystarczy rzu-
cić dobrą zanętę jak rybom w okre-
sie tarła. Zlikwidujemy podatki, 
ZUS i wszystko, co jest możliwe. 
Bo w przeciwieństwie do Was 
młodych, nas starszych polityków 
już wtedy nie będzie, kiedy zdacie 
sobie sprawę, że siedzicie po uszy 
w bagnie. Ci, co z nas pozostaną, 
dobrze urządzeni będą z politowa-
niem spoglądać na Was, śmiejąc 
się z młodzieńczej naiwności.

W myśl zasady, że jakoś to bę-
dzie, sprawy najbardziej istotne dla 
człowieka – natura i klimat – całko-
wicie zostały przesunięte na margi-
nes debaty publicznej. Podobnie jak 
branie odpowiedzialności za swoje 
czyny i podejmowane decyzje. Po-
litycy wymagają tego od wszyst-
kich, tylko nie od siebie. A że wie-
dzą wszystko „najlepiej”, wiadome 
jest nie od wczoraj. Pewnie dlate-
go nie widziałem ich na wykła-
dzie prof. Szymona Malinowskie-
go na Uniwersytecie Jagiellońskim 
z cyklu: „O klimacie za pięć dwu-
nasta”. Wykład otwarty dla wszyst-
kich. Jedyny koszt to 10,50 zł na bi-
let PKP i 20 minut spaceru. A może 
poświęcając 1,5 h na wysłuchanie 
największego polskiego autorytetu, 
politycy dowiedzieliby się czegoś 
o sobie. Chociażby w odpowiedzi 
na pytania studentów, że edukację 
klimatyczną trzeba zacząć właśnie 
od nich. Jak wiele powielają bzdur, 
zupełnie nie rozumiejąc zagad-
nień z klimatem związanych. Albo, 
że w pesymistycznych założeniach, 
już za 70 lat, mamy szansę cofnąć 
się o 60 milionów lat. Do czasów, 
gdy wyginęły dinozaury, a global-
na temperatura powierzchni ziemi 
była o 10-15˚C względem początku 
XX wieku.

Wtedy węgiel i atom nie będzie 
już potrzebny, gdyż elektrownie 
zagotują się z braku chłodzenia. 
A ludzie będą się kisić zamknięci 
w termosach pozbawionych klima-
tyzacji. I nawet wtedy w oczach po-
lityków będzie to nasza wina. Tak 
samo, jak naszą winą jest, że już 
obecnie, w miejskiej kasie brakuje 
7,5 miliona złotych na odbiór od-
padów. To nie lata zaniedbań w po-
staci braku inwestycji we własne 
instalacje, a poleganie tylko i wy-
łącznie na usługach monopolistów. 
„To nasza wina”, gdyż jak prezy-
dent Silbert z rozbrajającą szcze-
rością, można stwierdzić, że jak się 
pieniądze nie znajdą (jakby leżały 
na ulicy), najwyżej przestaniemy 
odbierać odpady. Jak nie zapłaci-
my wytwórcy ciepła sieciowego, ile 
sobie zażyczy, najwyżej zostanie-
my bez ciepła w zimie? Czy w dal-
szym ciągu będzie to nasza wina, 
czy może zarządców miasta?

O stosunku władzy do miesz-
kańców może świadczyć fakt, 
na który niewielu zwróciło uwa-
gę. Lokalny „artysta” Tura w po-
przedniej kampanii prezydenckiej 
napisał śpiewany paszkwil. Zawarł 
w niej kłamstwo, że za Trzaskow-
skiego dzieci w przedszkolu będą 
poddawane indoktrynacji seksu-
alnej. Domniemam, że w jaworz-
nickich także. No, chyba że Polski 
są dwie. Ta prawdziwa i ta druga 
gorszego sortu. Prezydent nigdy 
się od tych słów nie odciął. Wręcz 
przeciwnie, nie przeszkadza mu 
zawieranie umów i płacenie pu-
blicznymi pieniędzmi za jego pra-
ce dla urzędu. Tura chciał obrazić 
Trzaskowskiego, a obraził wszyst-
kich wychowawców i nauczycieli. 
Bo przecież nie Trzaskowski jest 
od nauczania dzieci. Czyż nie mają 
prawa czuć się tym dotknięci? 
Pewnie nie. Dla władzy nie liczy 
się klimat i środowisko. Nie liczy 
się mieszkaniec i jego przyszłość. 
Liczy się jedno. Jej własne ego.

Artur Nowackieprasa.pl aaadc94b6c
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Żaluzje i rolety
Firma PAT-DAM proponuje różnorodne żaluzje i rolety, w tym:

• Rolety dzień/noc: Pozwalają na precyzyjną kontrolę ilości 
światła wpadającego do pomieszczenia dzięki naprzemiennym 
pasom materiału.

• Plisy: Elastyczne i funkcjonalne osłony, idealne do okien 
o nietypowych kształtach i rozmiarach.

• Rolety rzymskie: Eleganckie i dekoracyjne rozwiązania, które 
dodają wnętrzom klasycznego uroku.

• Żaluzje drewniane: Wykonane z wysokiej jakości drewna, 
nadają pomieszczeniom naturalny i ciepły charakter.

• Żaluzje fasadowe, refleksole: skutecznie chronią przed 
nadmiernym nasłonecznieniem, jednocześnie podkreślając 
nowoczesny design budynku.

Moskitiery i markizy
W ofercie znajdują się również moskitiery, które skutecznie 
chronią przed owadami, zapewniając komfort w ciepłe dni. 
Markizy natomiast stanowią doskonałą ochronę przed słońcem 
na tarasach i balkonach, łącząc funkcjonalność z estetyką.

NAJTAŃSZE ROLETY 

W MIEŚCIE 

Producent Jaworzno – Ciężkowice

ŻALUZJE.ROLETY 
MOSKITIERY.MARKIZY

Salon Sosnowiec – Niwka
ul. Orląt Lwowskich 91

Tel. 534 361 534       www.zaluzjeirolety

35 LAT 

NA RYNKU

eprasa.pl aaadc94b6c
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Hurtownia płyt granitowych w Jaworznie 
– Twoje centrum wyrobów kamieniarskich

8

• • RoletyRolety

• • ŻaluzjeŻaluzje

• • Rolety plisowaneRolety plisowane

• • Rolety rzymskieRolety rzymskie

• • MoskitieryMoskitiery

• • KarniszeKarnisze

• • Szyny sufitoweSzyny sufitowe

• • Firany, zasłonyFirany, zasłony

• • CeramikaCeramika

• • Własna pracownia Własna pracownia 

szyciaszycia

Zapraszamy do naszego sklepu internetowego

P.P.H.U. BATIX
ul. Grunwaldzka 202, 43-600 Jaworzno
tel. (32) 615-04-24, 501 46 24 23, email: batix@batix.net.pl

www.batix.net.pl

Oferujemy Oferujemy 
kompleksową kompleksową 
dekoracje dekoracje 
okienokien

Serdecznie 
zapraszamy 
do naszej hurtowni 
płyt granitowych, 
zlokalizowanej 
przy ul. Chopina 
100G w Jaworznie. 
Oferujemy szeroki 
wybór wyrobów 
kamieniarskich, 
które wyróżniają 
się najwyższą 
jakością oraz 
precyzyjnym 
wykonaniem.

Nasza oferta 
obejmuje:
• Płyty granitowe 

do schodów, elewacji 
i kostki brukowej – 
docięte na miarę zgodnie 
z Twoimi potrzebami.

• Parapety, blaty kuchenne 
i łazienkowe, płytki oraz 
elementy dekoracyjne – 
idealne do wykończenia 
wnętrz.

• Kominki i inne elementy 
kamieniarskie, które 
nadadzą Twojemu 
domowi elegancji 
i trwałości.

Dzięki naszemu do-
świadczeniu i nowocze-
snym technologiom jeste-
śmy w stanie sprostać na-
wet najbardziej wymagają-
cym projektom. Gwarantu-
jemy materiały najwyższej 
jakości oraz estetykę, która 
przetrwa lata.

Zapraszamy do odwie-
dzenia naszej hurtowni 
i skorzystania z fachowe-
go doradztwa. Twój projekt 
zyska unikalny charakter, 
a Ty – satysfakcję z dosko-
nałego wyboru.

Jaworzno ul. Chopina 100G  Tereny przemysłowe Organika Azot

Tel. 728 527 518, 517 858 725

Hurtownia płyt granitowych

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe

• Tarcica

• Łaty, kontrłaty

• Sztachety ogrodowe

• IMPREGNACJA

• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
eprasa.pl aaadc94b6c
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Tylko Spółdzielnia Mieszkaniowa Enerbud 
udziela gwarancji standardu pasywnego 
– wybitnie energooszczędnego.

Jeśli wykażesz że certy� kat mieszkania/budynku jest nierzetelny, 
kolokwialnie mówiąc „naciągany” to cena tej nieruchomości 
zostanie obniżona o 20 %.
Inwestycje naszej Spółdzielni realizowane są pod ścisłym nadzorem upraw-
nionych osób z bardzo dużym doświadczeniem w budownictwie (kierow-
nik budowy) jak też stosowania nowoczesnych rozwiązań zapewniających 
energooszczędność (certy� kator i audytor energetyczny). Dzięki temu 
zapewniamy najwyższy standard w zakresie jakości, komfortu, ekologii 
oraz efektywności energetycznej budynków. Dlatego też nie obawiamy 
się udzielić kupującemu gwarancji, o której mowa na wstępie. 
Pasywny standard budynku zapewnia jego właścicielowi znaczące 
korzyści, takie jak:

• zużycie energii na ogrzewanie budynku co najmniej 10-krotnie 
mniejsze niż w budynkach tradycyjnych.

• koszty eksploatacji kilkukrotnie mniejsze niż w „normalnych” 
budynkach.

Opisane efekty wybitnej energooszczędności uzyskane zostały dzięki 
zastosowaniu szeregu nowoczesnych rozwiązań, takich jak:

• bardzo skuteczna izolacja przegród zewnętrznych (ścian, 
stropodachu, podłogi na gruncie),

• pasywna, ze szczelnym montażem stolarka zewnętrzna,
• odnawialne źródła energii (pompa ciepła, GWC), 
• wentylacja mechaniczna z rekuperacją.

Ale to nie wszystko. 
Oto następne ważne powody aby zamieszkać właśnie w naszym budynku:

1. Czyste, prze� ltrowane, zdrowe powietrze (ważne dla alergików).
2. Dodatkowa (niezależnie od wymaganej przepisami), niezwykle 

skuteczna ochrona przed porażeniem prądem elektrycznym.
3. Domy w bliskim sąsiedztwo terenów rekreacyjnych - duże 

jezioro z plażą 10 min. spacerkiem od domu, rzeka Przemsza, 
lasy, trasy rowerowe.

4. Jedyne w okolicy domy jednorodzinne wyposażone w instalację 
odgromową.

5. Domy z pierwszym w Polsce pod nimi zainstalowanym 
glikolowym gruntowym wymiennikiem ciepła, który zimą 
wstępnie ogrzewa czerpane z zewnątrz powietrze a latem 

Jedyne mieszkania i domy 
z taką gwarancją na rynku pierwotnym i wtórnym

chłodzi je tanim kosztem pełniąc funkcję klimatyzacji.
6. Nieruchomości (domy) bardzo dobrze skomunikowane - 1 

km od węzła na autostradzie A-4 dzięki czemu można dojechać 
do Katowic w 20 min a do Krakowa w 40 min. Warto zaznaczyć 
że od 2027 roku przejazd tą autostradą na odcinku Katowice – 
Kraków będzie bezpłatny.

7.  Spełnione są wszystkie warunki niezbędne do uzyskania do� nan-
sowania do zakupu mieszkania/domu w ramach przewidywanego 
do wprowadzenia rządowego projektu „Pierwsze klucze”.

8.  Oferta w cenie nie odbiegającej od ceny mieszkań/domów 
standardowych, wielokrotnie bardziej energochłonnych i 
kosztownych w eksploatacji. 

9. Generalny wykonawca inwestycji, SM Enerbud, o bardzo 
dużym, największym w Jaworznie i okolicy kilkunastoletnim 
doświadczeniu w budowie domów wybitnie energooszczędnych 
– pasywnych.

Wyobraź sobie że:
• stajesz się właścicielem nieruchomości za kwotę 2/3 tej, którą musisz 

wydać za standardowe mieszkanie/dom w Katowicach (w Krakowie 
znacznie więcej) ale, dzięki bardzo dobremu skomunikowaniu, do 
jednej i drugiej metropolii dojedziesz w bardzo krótkim czasie z miej-
sca rekreacyjnego, blisko natury,

• pozbywasz się wreszcie problemów z wysokimi kosztami eksploatacji 
mieszkania/domu – dzięki temu zostaje Ci w kieszeni spora gotówka 
co znacznie ułatwia spłacanie ewentualnego kredytu,  

• odczuwasz niezwykły komfort zamieszkiwania dzięki wyposaże-

niu budynku w bezobsługowe urządzenia gwarantujące optymal-
ną temperaturę, czyste, prze� ltrowane powietrze (nawet gdyby 
sąsiedzi emitowali smog) oraz niezwykle skuteczną, ponadstan-
dardową ochronę przed porażeniem prądem elektrycznym.

Podejmij więc właściwą decyzję – kup nieruchomość zbudowaną 
w standardzie pasywnym.
Spółdzielnia Mieszkaniowa Enerbud realizuje inwestycje w zakresie 
budownictwa wybitnie energooszczędnego (pasywnego) jedno- 
i wielorodzinnego. Oferowane są mieszkania różnej wielkości 
– od dwu- do czteropokojowych.
W ofercie jest też dom pasywny idealny dla rodziny dwupokolenio-
wej, z dwoma niezależnymi lokalami oraz osobnymi wejściami.

Warto zaznaczyć że wielu innych oferentów najczęściej nie ekspo-
nuje a nawet utrudnia potencjalnemu nabywcy mieszkania/domu 
wgląd do certy� katu energetycznego najprawdopodobniej z powo-
du jego nierzetelności. Dokument ten najczęściej stanowi dopiero 
załącznik do aktu notarialnego – zdecydowanie za późno. 
Takie praktyki uniemożliwiają pełną ocenę nabywanej nieruchomo-
ści, która z wyglądu może się ładnie prezentować ale mimo to klient 
kupuje „kota w worku”.

Więcej informacji na stronie: www.smenerbud.pl 
Telefon: 606 110 285, 690 358 774

Adres @: biuro@smenerbud.pl

STUDIO WNĘTRZ – DAREX – 43-600 Jaworzno, ul. Martyniaków 28, 

tel: +48 32 616 25 01, +48 602 174 237

www.darexmeble.pl

STUDIO WNĘTRZ- DAREX – jesteśmy na rynku od 1989 roku.

Od samego początku przedmiotem naszej działalności była produkcja mebli 
na wymiar. Obecnie, wraz z rozwojem firmy, zajmujemy się przede wszystkim 
kompleksowym wyposażan iem wszelkiego rodzaju wnętrz – mieszkalnych, 

biurowych i handlowych w meble.

PROJEKTUJEMY WNĘTRZA I WYPOSAŻAMY JE 
W WYSOKIEJ JAKOŚCI MEBLE

Stawiamy na produkty wysokiej jakości. W naszej ofercie, obok mebli własnej 
produkcji, znajdują si ę elementy uzupełn iające, dzi ęki którym Klient otrzymuje 

pełną ofertę związaną z wyposażeni em wnętrz – oferujemy materace, 
urządzenia agd, krzesła, stoły, fotele renomowanych 

producentów krajowych i zagranicznych.

OKNO – TOP Jaworzno, 
ul. Katowicka 35 a 

tel. 660-430-231

OKNA – pcv

eprasa.pl aaadc94b6c
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

35/d/11

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Mieszkańcy Jaworzna mają 
możliwość skorzystania 
z nieodpłatnej pomocy 
prawnej, poradnictwa 
obywatelskiego oraz mediacji.

W celu uzyskania wsparcia należy 
umówić wizytę w jednym z wyznaczo-
nych punktów. Rejestracja odbywa się 
telefonicznie pod numerem 510 970 680 
w godzinach pracy Urzędu Miejskiego 
w Jaworznie lub elektronicznie poprzez 
stronę https://zapisy-np.ms.gov.pl/.

Porady udzielane są stacjonarnie 
w wyznaczonych punktach w godzi-
nach popołudniowych. Osoby z niepeł-
nosprawnościami ruchowymi lub mają-
ce trudności w komunikowaniu się mogą 
skorzystać z pomocy poza punktem 
po wcześniejszym zgłoszeniu takiej po-
trzeby (co najmniej trzy dni przed plano-
waną wizytą) pod ww. numerem telefonu.

Osoby zgłaszające się na poradę po-
winny przygotować dokumenty związa-
ne ze sprawą, takie jak umowy, akty no-
tarialne czy pisma urzędowe, a także spi-
sać kluczowe fakty i daty. System darmo-
wej pomocy prawnej obejmuje wsparcie 
na etapie przedsądowym, nie obejmuje 
natomiast reprezentowania klienta w są-
dzie ani wymiany pism procesowych 
w toku postępowania.

Lokalizacja i godziny otwarcia 
punktów pomocy

• Śródmieście – ul. Urzędnicza 11 (Szkoła 
Podstawowa nr 13), pon.-pt. 15:30-19:30

• Podłęże – ul. Ławczana 12 (Szkoła Pod-
stawowa nr 7), pon., wt., czw. 15:00-
19:00, śro. 14:00-18:00, pt. 15:30-19:30

• Osiedle Stałe – ul. Armii Krajowej 5 (Ze-
spół Szkół Ponadpodstawowych nr 4), 
pon.-pt. 15:00-19:00 (punkt poradnic-
twa obywatelskiego i mediacji)

Zakres oferowanej pomocy
Pomoc prawna obejmuje m.in. informo-

wanie o stanie prawnym, sporządzanie projek-
tów pism (poza pismami procesowymi) oraz 
wskazanie możliwych rozwiązań problemu.

Poradnictwo obywatelskie dotyczy 
kwestii zadłużeń, spraw mieszkaniowych 
czy ubezpieczeń społecznych, a także 
wsparcia w planowaniu i realizacji roz-
wiązań problemu.

Mediacja polega na informowaniu 
o polubownych metodach rozwiązywa-
nia sporów, przygotowaniu stosownych 
dokumentów oraz przeprowadzaniu me-
diacji przez uprawnionego mediatora.

Poradnictwo specjalistyczne obejmu-
je zagadnienia związane z prawem kon-
sumenckim, prawami pacjenta, pomocą 
społeczną, przeciwdziałaniem przemocy 
domowej i innymi aspektami społeczny-
mi. Jest świadczone zarówno przez lokalne 
instytucje, jak i centralne infolinie krajowe. 

AZ

Darmowa pomoc prawna

eprasa.pl aaadc94b6c
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

BIURO 
REKLAMY

Tel. 32 751 91 30

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

fundacjamojczas@op.pl          KRS 0000488618         Tel. 608 107 327
MCI Fundaci 11 Listopada 4c, 43-600 Jaworzno 
Siedziba Al. Piłsudskiego 12/8. 
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora     fb Renata Talarczyk

eprasa.pl aaadc94b6c
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Oczywista Nieoczywistość – Kanapony

Jaworzno ma nowego 
mieszkańca! Pomnik 
chomika-górnika Fe-

drusia, nawiązujący do po-
nad 200-letniej tradycji 
górniczej miasta, został 
odsłonięty przez przed-
szkolaków w dniu 27 mar-
ca. Co sądzicie o nowej 
figurce?

Jaworzno zyskało kolej-
nego sympatycznego miesz-
kańca. Tym razem to chomik 
górnik, który dołączył do ro-
dziny figurek chomika euro-
pejskiego, rozsianych po ca-
łym mieście. Rzeźba nowe-
go chomika o wdzięcznym 
imieniu Fedruś, została ofi-
cjalnie odsłonięta 27 marca 
przy siedzibie Południowego 
Koncernu Węglowego.

Fedruś to nieprzypadko-
wa nazwa. Wybrali ją naj-
młodsi jaworznianie – dzieci 
z Przedszkola Miejskiego nr 
27, które wygrały konkurs 
zorganizowany przez Połu-
dniowy Koncern Węglowy 
na imię dla nowego chomi-
ka. Imię Fedruś nawiązuje 
do „fedrowania”, czyli cha-
rakterystycznego elementu 
pracy górników.

Każdy z nas posiada swoje 
własne lęki. Mniej czy 

bardziej absurdalne, mniej 
czy bardziej realne. Odciskają 
się niejednokrotnie na naszej 
codzienności. Jeszcze bardziej 
uaktywniają się po zmroku.

Od kiedy przestawiliśmy ze-
garki o godzinę do przodu, zro-
biło się zdecydowanie jaśniej 
i przyjemniej. Żadne przesunię-
cie wskazówek nie doprowadzi 
jednak do sytuacji, w obrębie 
której jasno będzie cały czas. 
Nawet na kole podbieguno-
wym, po kilku miesiącach ja-
sności nadciąga noc polarna. 
Na biegunach trwa prawie pół 
roku. Jest nieprzejednana, oka-
lając swoim całunem całą rze-
czywistość. Zresztą co istot-
ne, nawet trwający także nie-
mal pół roku dzień polarny jest 
także irytujący. Osoby nieprzy-
zwyczajone do tego zjawiska 
skarżą się bowiem, że zasypia-
nie w tych okolicznościach, na-
wet przy zasuniętych roletach, 
a jednocześnie przespanie ca-
łej nocy jest bardzo trudne i mę-
czące jednocześnie. Jedną z naj-
bardziej irytujących rzeczy jest 
bezsenność i tarzanie się w po-
ścieli bez snu. Zastanawiające 
jest to, jaka była reakcja ludzi, 
którzy w tamtych rejonach świa-
ta pojawili się po raz pierwszy 
w swoim życiu. Jak zareagowali 
na fakt, że jasno jest przez całe 
miesiące, podobnie z ciemno-
ścią. Czy towarzyszył im strach, 
irracjonalny lęk, że być może 
Ziemia zatrzymała się w swojej 
wędrówce i że skazani zostali-
śmy jako gatunek na wieczny 
mrok i, co za tym idzie, unice-
stwienie?

Mroku właśnie boimy się 
najbardziej. Dlaczego? Czy aby 
dlatego, że budzą się właśnie 
wówczas przysłowiowe potwo-
ry? A może potworów owych 
nie ma, a to, co dzieje się wo-
kół nas jest jedynie dageroty-
pem naszej wyobraźni.

Całkiem niedawno, nie po raz 
pierwszy sięgnąłem po książkę 

jaworznianina, pana Bohdana 
Dziunikowskiego, który w swojej 
publikacji pt. „Nieodwracalność 
czasu – czyli garść wspomnień 
chłopca z Jaworzna” opowiada 
nam o czasach swego dzieciń-
stwa i młodości spędzonej w Ja-
worznie. Jest to bardzo ciekawe 
źródło, z którego dowiadujemy 
się o wielu frapujących rzeczach, 
związanych z Jaworznem sprzed 
wielu lat. Autor snuje tam jednak 
wiele refleksji o charakterze po-
nadczasowym czy bardziej uni-
wersalnym. Opowiada o swoich 
pasjach, ale także o dziecięcych 
lękach.

W obrębie tych drugich 
wspomina o niejakich „kana-
ponach”. Czym owe były? Ich 
nazwa bezpośrednio wywodzi-
ła się od słowa „kanapa”. Ka-
napa była wówczas miejscem 
do odpoczynku i snu. Niejed-
nokrotnie służy tym celom 
i dziś. Dzieci jednak, a te wy-
obraźnie mają o wiele bardziej 
rozbudzoną, wyobrażały sobie, 
że to w tych kanapach, tam, 
gdzie w ciągu dnia chowana 
jest pościel,  mieszkają dziwne 
i straszne istoty. Podczas leża-
kowania czy snu, wszelkie od-
głosy, wydobywające się z ka-
napy, wszelkie skrzypienie, ja-
kikolwiek dźwięk, było pochod-
ną obecności kanaponów. Były 
to istoty tajemnicze, istoty, któ-
rych nie sposób było zobaczyć. 
Można je było jedynie usłyszeć. 

Nowy chomik w Jaworznie!

„Imię zostało wybrane 
przez komisję konkurso-
wą, która działała w naszej 
spółce i wygrało Przedszko-
le nr 27, które wytypowało 
imię »Fedruś«” – mówi Pau-
lina Mikołajczyk, rzecznik 
PKW SA.

W uroczystości odsłonię-
cia pomnika wzięły udział 
dzieci z przedszkola, któ-
re zwyciężyło w konkursie 
na imię dla chomika, a także 
przedstawiciele władz mia-
sta i Południowego Koncer-
nu Węglowego.

„W mieście takim jak na-
sze, gdzie tradycje górnicze 
sięgają blisko 250 lat, nie mo-
gło zabraknąć właśnie takiego 
chomika z emblematami gór-
niczymi” – mówi Paulina Mi-
kołajczyk, rzecznik PKW SA.

Fedruś to chomik ubra-
ny w typowy górniczy strój 
z charakterystyczną lampką 
w jednej łapce oraz kilofem 
w drugiej. Pojawienie się 
takiego pomnika podkreśla 
ponad 250-letnią historię 
górnictwa w Jaworznie.

Dariusz Janowski

Na scenie ATElier Kultury 
zaprezentowano 5 
spektakli w ramach XXXII 
Spotkań Teatralnych.

Wydarzenie otworzył 
spektakl pt. Bajka o gajo-
wym Chrobotku. Sztukę za-
prezentował O!Teatr w nie-
dzielę 23 marca. Jest to baj-
ka czeska, a więc z czeskim 
humorem. Bajka została 
„przerobiona na nasze re-
alia”. Siedmioma lalkami 
animowali dwaj aktorzy. Nie 
jest to łatwe zadanie, wyma-
ga dużej scenicznej biegło-
ści, choć jak twierdzi aktor 
O!Teatru Michał Wiewióra,  
nie jest trudno zapanować 
nad tymi siedmioma lalka-
mi, zwłaszcza, jak się to gra 
już 10 lat. – Jest to tak zor-
ganizowane podczas spek-
taklu, że tak to się zazę-
bia, że sobie radzimy i nie 
ma z tym problemu – mówi 
pan Michał.

Krakowski Teatr Popular-
ny zaprezentował komedię 
„Salon odnowy”. Spektakl 
zagrano w poniedziałek 24 
marca. Na scenie Katarzy-
na Jamróz, Artur Dziurman 
i Grzegorz Matysik (zarazem 
reżyser spektaklu). To opo-
wieść o dwóch panach nie-
zadowolonych ze swojego 
życia, ma to zmienić tytuło-
wy salon odnowy. Komedię 
zapowiedziano jako prze-
bojową, co uzasadnia Grze-
gorz Matysik: – Nasza kome-
dia bardzo się od innych róż-
ni... A poza tym Kasia śpiewa 
przebojowe piosenki i dlate-
go nazwaliśmy ją przebojo-
wą. Katarzyna Jamróz doda-

je: – A ponadto panowie prze-
bojowo przechodzą przez 
wszystkie sceny, i aktorsko 
przebojowo, i w postaciach 
przebojowo, dlatego jest 
to przebojowa komedia.

Zespół wokalno-instru-
mentalny Zadyrygowani 
zaprezentował się w kon-
cercie pt. MOC, co nie jest 
wbrew pozorom nawiąza-
niem do „Gwiezdnych wo-
jen”, choć pewnie moc była 
z zespołem. Zespól wystąpił 
25 marca. Zaproponowano 
16 utworów. Natalia Sma-
gacz (prowadząca zespół): 
– Obowiązuje zasada mocy. 
Wybieraliśmy utwory Mły-
narskiego, Osieckiej i Cyga-
na. Jak wskazuje sama na-
zwa koncertu MOC.

Grupa teatralna ATElier 
Kultury prowadzona przez 
Kamila Bzukałę zaprezento-
wała się 26 marca w spekta-
klu „Strefa kibica”. Jej sce-
narzystą i reżyserem jest Ka-
mil Bzukała, który też napisał 
do tego spektaklu muzykę. 
Na scenie mamy 7 aktorów. 
– Akcja dzieje się w dwóch 
różnych miejscach – mówi 
Kamil Bzukała – Jedna ak-

cja dzieje się w autobusie, 
którym jadą kibice na mecz 
do baru, druga w barze. My-
ślę, że uniwersalną rzeczą 
jest sposób komunikowania 
się postaci na scenie. Każda 
z tych postaci ma coś do po-
wiedzenia i każda z tych po-
staci zmaga się z jakimiś 
problemami. W tym tekście 
przewrotność sytuacji może 
być uniwersalna.

Stefan Warzyński zapro-
ponował spektakl autorski 
pt. Kraków, czwarta rano. 
Zagrano tę sztukę 27 mar-
ca. Jest ona opowieścią 
o niełatwych relacjach ojca 
z córką.

– Scenariusz powstał 
z głowy, jest mojego autor-
stwa – mówi Stefan Wyrzyń-
ski. – Nie było jakichś więk-
szych inspiracji, siadam, pi-
szę i co tam myśli przynio-
są, to przelewam na papier.

Tegoroczną edycję Spo-
tkań Teatralnych ATElier 
Kultury może dopisać do li-
sty swoich udanych wyda-
rzeń kulturalnych. Publika,  
jak mawiają, „głosowała no-
gami” szczelnie wypełniając 
widownię.                EB

XXXII Spotkania Teatralne

Spektakl „Strefa kibica” (fot. ATElier Kultury)

Edy cja X V II

P A T R O N A T  H O N O R O W Y

P A R T N E R  P R A W N Y P A R T N E R  M E R Y T O R Y C Z N Y P A R T N E R Z Y S P O N S O R

W ójt  Gm iny  Jaw orze

Czy to skrzypienie, jęczenie czy 
buczenie… Jednak dźwięki, roz-
chodzące się w annałach nocne-
go mroku rozbudzały wyobraź-
nię dziecka, budząc lęk i utrud-
niając zasypianie i spokojny sen 
jako taki. Całe szczęście nas noc 
polarna nie doświadcza i nie do-
tyczy. Trudno byłoby wyobrazić 
sobie, że musimy się mierzyć 
ze słyszalną obecnością owych 
stworów przez wiele miesięcy 
bez chwili wytchnienia. Okazuje 
się, że nawet kilka godzin ciem-
ności potrafi „zrobić nam noc”.

Zarówno wszak w przeszło-
ści, ale i współcześnie zmagać 
musimy się z owymi potwora-
mi naszego umysłu, doszuku-
jącego się w nierealności cze-
goś realnego. Niezmiernie czę-
sto w kształtach i zarysach do-
szukujemy się czyjejś twarzy. 
Wiszący na wieszaku płaszcz, 
sweter czy kurtka przywodzi 
na myśl nieznanego, groźnego 
intruza. Szum wody czy wia-
tru, towarzyszące temu stukon-
ny, przybierają kształtu niezna-
nych gości, których intencje nie 
należą do pozytywnych. Często 
boimy się zajrzeć po zmroku 
pod łóżko, obawiając się tam 
obecności nieznanego, który 
przy pierwszej lepszej okazji 
wciągnie nas pod łóżko, cią-
gnąc za wystającą spod kołdry 
stopę. Otwarta szafa, jej skrzy-
piące drzwi, skrzypienie spowo-
dowane przeciągiem, nieznane 
szumy…

A przecież drzwi to drzwi, 
kanapa to po prostu kanapa, 
a szafa to szafa. To zaś, co czai 
się w ich obrębie, nigdy do koń-
ca nie odsłoni przed nami swo-
jego prawdziwego oblicza. Dla-
czego? Ponieważ cała „zabawa” 
tkwi nie w tym, by załapać kró-
liczka, lecz w tym, aby go gonić. 
Nieznane musi pozostać niezna-
nym. Tylko bowiem wówczas 
będzie dla nas tym, co stano-
wi kwintesencję sama w sobie 
i źródło przyspieszonego bicia 
serca. Wszystkie zaś zmory, na-
wet jeśli istnieją, nie muszą być 
oskarżane o złe intencje. Może 
po prostu i one potrzebują spo-
koju, potrzebują spokojnego 
snu i wypoczynku. Nie osiąga-
ją go jednak z powodu dziw-
nych dwunożnych istot, wier-
cących się lękliwie na skrzypią-
cych starych kanapach, wpatru-
jących się jednocześnie w nie-
przeniknioną ciemność z lekiem 
i strachem w oczach. My boimy 
się ich, one boją się nas. Jedy-
nym zaś owocem owego związ-
ku są nieprzespane noce i pod-
krążone oczy.

Jarosław Sawiakeprasa.pl aaadc94b6c



13Co Tydzień nr 14/1745
2 kwietnia 2025 roku
Miasto Jaworzno Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Szczypiorek

Albinotyczna jasnota purpurowa

Przetacznik blady

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 12 kwietnia

Policjanci za kratkami (cz. 2)
Mieszkańcy różnie reagują 

na śledztwo, które coraz mocniej 
ingeruje w codzienne życie mia-
steczka i okolic. Ci, którzy mie-
li do czynienia z miejscową poli-
cją, nie mają o niej dobrego zda-
nia. – Przez lata ich największymi 
sukcesami było wlepianie man-
datów za przekraczanie prędko-
ści na drodze. Dochodzenia w po-
ważnych sprawach prawie zawsze 
kończyły się fiaskiem. Jeżeli takie 
podejście mieli również do spra-
wy zabójstwa, to nie dziwię się, 
że tylu z nich może być zamie-
szanych w utrudnianie śledztwa – 
uważa pan Edward, rolnik. Z ko-
lei ci, którzy wśród zatrzymanych 
mają członków rodziny lub zna-
jomych nie zaprzeczają, że kil-
ku funkcjonariuszy może być za-
mieszanych w sprawę. – Ale nie 
wszyscy. Na przykład, jeden z po-
licjantów rozpoczął pracę w ko-
misariacie pięć lat po tej trage-
dii. Co on może mieć wspólnego 
z tą sprawą – pyta krewny jed-
nego z zatrzymanych. O tym, jak 
sprawa tajemniczej zbrodni moc-
no zrosła się z życiem mieszkań-
ców miasteczka może świadczyć 
fakt, że wśród zatrzymanych po-
licjantów jest również kuzyn bur-
mistrza. – To jest wzorowy poli-
cjant. Jestem przekonany, że nie 
ma on nic wspólnego z tą sprawą 
– zapewnia burmistrz. Z podej-
rzanym o morderstwo Pawłem K. 
chodził do podstawówki. – To był 
niczym niewyróżniający się chło-
pak. Jak usłyszałem, w jakiej spra-
wie został zatrzymany, nie mogłem 
uwierzyć  – dodaje. Tuż po zbrodni 
wszyscy w miasteczku wiedzieli, 
kto to zrobił. Ludzi szybko jednak 
uciszyła tajemnicza śmierć Tade-
usza D., który jako jeden z nielicz-
nych głośno mówił o tym, że wie, 
kto zabił. Kilka miesięcy po za-
bójstwie nastolatki ciało D. zosta-

ło wyłowione z Wisły. Prokuratura 
uznała to za nieszczęśliwy wypa-
dek lub samobójstwo. To był do-
piero początek tajemniczych po-
bić i zgonów, które wywołały psy-
chozę strachu. W grudniu 1998 r. 
ktoś pobił księdza, który miał mó-
wić co tym, iż wie, kto jest mor-
dercą. W 2015 r. znaleziono ciało 
30-letniego Marka K. Głowę miał 
wetkniętą między betonowe ele-
menty ogrodzenia. Według pro-
kuratury ta śmierć to nieszczęśli-
wy zbieg okoliczności. Mieszkańcy 
twierdzą jednak, że nie da się sa-
memu przypadkowo włożyć gło-
wy między bardzo ciężkie przę-
sła. Ponad dwa miesiące temu 
sprawa zgonów została włączona 
do śledztwa dotyczącego morder-
stwa 17-latki. Szef miasteczka nie-
pokoi się tym, że śledztwo coraz 
bardziej ingeruje w życie gminy. 
– Mnóstwo ludzi zostało zatrzy-
manych. Sprawa jest rozgrzebana 
i nie wiadomo, jak się zakończy. 
Jeśli winni zostaną skazani, to bę-
dzie to dla wszystkich wielka ulga. 
Jeśli jednak prokuratura nie roz-
wiąże tej ponurej zagadki, to mo-
żemy mieć duży problem. Nie da 
się zmyć z człowieka raz rzucone-
go na niego podejrzenia – ostrze-
ga Andrzej G. Podczas naszego 
spotkania z burmistrzem pod ko-
niec rozmowy obecni byli też pod-
inspektor, nowy komendant komi-
sariatu nadkomisarz Mirosław S.. 
Powiedział jedynie, że prokura-
tura zakazała funkcjonariuszom 
udzielania informacji związanych 
ze śledztwem. Na pytanie (nie-
związane ze śledztwem) ilu poli-
cjantów pracuje dziś w szczuciń-
skim komisariacie, podinsp. odpo-
wiedział: – Uważam, że to pytanie 
ma jednak związek ze śledztwem.

 Z tego co mówią mieszkań-
cy podejrzani w sprawie tajemni-
czego zabójstwa są prawie wszy-

scy policjanci, który pod koniec lat 
90. wchodzili w skład miejscowego 
komisariatu. – Zarzutów nie usły-
szało chyba tylko dwóch z nich. 
Spośród 15 zatrzymanych funk-
cjonariuszy 13 przebywaw aresz-
cie, jeden pozostał na wolności 
ze względów zdrowotnych. Z ko-
lei Leszek W. jako jedyny z podej-
rzanych policjantów dobrowol-
nie poddał się karze. Mężczyzna 
uznany został winnym nadużycia 
uprawnień w celu osiągnięcia ko-
rzyści majątkowej oraz utrudnianie 
śledztwa. Nocą z 13 na 14 sierp-
nia 1998 r., podczas której do-
szło do morderstwa, pełnił służbę. 
Dziś jest na emeryturze. Zastaję 
go na podwórku podczas rąbania 
drewna. Ubrany jest w gumofil-
ce i podartą, flanelową koszulę. 
Na pytanie, dlaczego przyznał się 
do zarzutów i dobrowolnie pod-
dał się karze 11 miesięcy w za-
wieszeniu na dwa lata, odpowia-
da, że bezmyślnie pisał i podpisy-
wał to, co śledczy mu dyktował. 
Prokuratura odmówiła komentarza 
również w tej kwestii. Mężczyzna 
mówi chaotycznie, wspomina też, 
że podczas przesłuchania opowia-
dał rzeczy, których by dzisiaj nie 
potwierdził. Przyznaje również, 
że żona załatwiła mu adwokata, 
ale zrezygnował z niego. – Sam 
nie wiem, dlaczego to zrobiłem. 
Byłem wtedy mocno skołowany – 
nie kryje Leszek W. Według pro-
kuratury nastolatka przed śmier-
cią została pobita w jednej z miej-
scowych knajp. Katowaniu dziew-
czyny miało przyglądać się kilka, 
a może i nawet kilkanaście osób. 
Potem na wpół przytomna 17-lat-
ka miała być wożona polonezem 
po Szczucinie, a na końcu uduszo-
na. Jej ciało, następnego dnia pod 
wałem wiślanym znalazł miejsco-
wy wędkarz.

Pitawal

W czwartek 27 marca po-
nownie przemknąłem przez 

śródmieście Jaworzna. Oczywiście 
zauważyłem na rynku małe brzo-
zy w wielkich donicach, ale póki 
co trzeba dać im szansę na trwanie 
w tych warunkach, aby móc rzetel-
nie ocenić skuteczność takiej me-
tody zazieleniania miasta. To samo 
można powiedzieć o mniejszych 
donicach z magnoliami. O ile brzo-
za to drzewo raczej wytrzymałe 
na niekorzystne warunki środo-
wiska, to magnolie są niezwykle 
delikatne. Muszą być sadzone 
w docelowym miejscu no i nie 
wolno zaniedbywać zaopatrywania 
ich w wodę. W tej sytuacji powiem 
krótko – pożyjemy, zobaczymy.

Przegląd zieleniny
Przemykając przez park rozgląda-

łem się w pierwszej kolejności za ro-
ślinami zielnymi które rozpoczęły 
wegetację. Na początku pod zgru-
powaniem robinii akacjowej zauwa-
żyłem płaty przetacznika bladego. 
Ma on liście podzielone na trzy łat-

ki oraz bladoliliowe kwiaty z ciem-
niejszymi żyłkami. Jest bardzo czę-
sto spotykany. Lokalnie z ziemi wy-
chodzą takie byliny jak podagrycz-
nik pospolity oraz mniszek, dawniej 
lekarski. Godną uwagi byliną jest 
złoć żółta. Ma po prostu żółte kwia-
ty oraz szerokie liście o łódeczkowa-
to ściśniętym wierzchołku. Tego dnia 
krokusy już kończyły kwitnienie. Na-
stępnie warto odnotować płaty zdzi-
czałego szczypiorku. Pomiędzy nim 
wypatrzyłem kwitnące fiołki wonne. 
Są jeszcze ziarnopłony wiosenne 
o liściach łudząco przypominających 
kaczeńce. Ich kwiaty mają znacznie 
więcej wąskich żółtych płatków ko-
rony. Z roślin ozdobnych odnotu-
ję narcyzy trąbkowe, hiacynty oraz 
jukkę karolińską. Jest jeszcze niska 
krzewinka, czyli barwinek pospolity. 
I on kwitnie. Zdecydowanie pominę 
trawy, bo te powinno się oznaczać 
w stanie kwitnącym.

Szczypta bryologii i dendrologii
W cienistych zakątkach parku po-

jawiają się płaty mchów. Od strony 
ulicy Pocztowej dominuje płaskome-
rzyk falisty o długich wyraźnie fałdo-
wanych blaszkach liściowych. Trafił 
się płat płaskomerzyka kończystego. 
Liście tego gatunku są owalne, wy-
raźnie zaostrzone. Obydwa gatunki 
uchodzą za bardzo pospolite w na-
szym kraju. Trafił się tam jeszcze 
krótkosz szorstki.

Z drzew przede wszystkim zwró-
ciłem uwagę na pomnikową lipę 

Powrót do Parku Zielona

drobnolistną, której nadano imię 
Grażyna. Będę śledził jej stan tak 
a wszelki wypadek. Opuszczając 
park w jego południowym zakątku 
zauważyłem okazałego dęba szy-
pułkowego. Wspomnę jeszcze usy-
chającą lipę drobnolistną, którą w tej 
okolicy zauważyłem w 2023 roku. 
Ciekaw jestem, czy wciąż tutaj tkwi 
niezauważona.

Poza parkiem
Poza parkiem od strony kostek 

zwróciłem uwagę na zieleniną pod 
tutejszymi świerkami kłującymi. 
Spore połacie zajmuje gwiazdnica 

pospolita. Wiele roślin jest podejrza-
nie blada, ponieważ poraża je wro-
ślik z gatunku Peronospora alsine-
arum. Pomiędzy nią większe gru-
py tworzą jasnota purpurowa, fiołek 
wonny oraz starzec zwyczajny. Ten 
ostatni kwitnie i owocuje. Przebija-

ły się liście krwawnika. Jest jeszcze 
bodziszek drobny o owalnych karbo-
wanych blaszkach liściowych. Naj-
większym jak dla mnie zaskoczeniem 
był płat jasnoty purpurowej o białych 
kwiatach zajmujący sporą połać bli-
sko przystanku autobusowego. Takie 
albinosy w ramach typowego gatun-
ku to rzadki widok. Zazwyczaj są wy-
nikiem spotkania dwu recesywnych 
genów, o czym wiadomo już od cza-
sów badań prowadzonych na grosz-
kach przez prekursora nowoczesnej 
genetyki Grzegorza Mendla.

PS Siódma tegoroczna wycieczka od-
będzie się w sobotę 12 kwietnia. Tra-
dycyjnie spotykamy się do godziny 
9.00 w Chrzanowie przy Muzeum i wy-
bieramy kierunek oraz cel wypadu. 

Już wkrótce mieszkańcy 
Jaworzna będą mieli oka-
zję uczestniczyć w jednym 

z najbardziej radosnych wyda-
rzeń w kalendarzu miejskim 
– Pikniku Wielkanocnym. Wy-
darzenie odbędzie się 13 kwiet-
nia w godzinach 11:00 – 13:00 
w Parku Podłęże.

Piknik Wielkanocny to dosko-
nała okazja, by aktywnie i rado-
śnie spędzić czas w gronie rodzi-
ny oraz przyjaciół. Organizatorzy 
zadbali o bogaty program, który 
sprosta oczekiwaniom zarówno 
najmłodszych uczestników, jak 
i dorosłych.

Wśród zaplanowanych atrakcji 
znajdzie się popularne wielkanoc-
ne poszukiwanie pisanek – pełna 
emocji zabawa dla dzieci, które 
wyruszą na poszukiwanie koloro-
wych skarbów ukrytych na terenie 
parku. Dodatkowo, przewidziane 
są liczne konkurencje wielkanoc-
ne, które gwarantują świetną roz-
rywkę i mnóstwo pozytywnych 
emocji.

Dla osób o artystycznym zacię-
ciu przygotowano specjalną strefę 
warsztatów, gdzie będzie można 
własnoręcznie stworzyć unikalne 
ozdoby wielkanocne. Nie zabraknie 
także atrakcji dla najmłodszych – 
dmuchane zamki, malowanie twa-
rzy oraz liczne gry i zabawy z pew-
nością przypadną im do gustu.

Ubiegłoroczna edycja Pikniku 
Wielkanocnego cieszyła się du-
żym zainteresowaniem mieszkań-
ców, a urokliwa sceneria Parku 

Podłęże ponownie stanie się ide-
alnym miejscem do wspólnej za-
bawy i odpoczynku.

Organizatorzy przypomina-
ją, że w przypadku niesprzyja-
jących warunków atmosferycz-
nych wydarzenie zostanie odwo-
łane. Aktualne informacje będą 
dostępne na stronie internetowej 
oraz w mediach społecznościo-
wych Miejskiego Centrum Kultu-
ry i Sportu.

AZ

Piknik Wielkanocny 2025  
w Parku Podłęże już wkrótce
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    od1 września planowane jest przeniesienie SP nr 2

Konkurs fotograficzny organizowany przez 
naszą redakcję został rozstrzygnięty! Prace 
uczestników konkursu zostały zaprezento-
wane podczas ogłoszenia wyników 20 stycz-
nia w galerii Galena. Które zdjęcia spotkały 
się z najlepszą oceną jury? Zapraszamy do 
zapoznania się ze zwycięzcami oraz dziele-
nia się własnymi opiniami.

Kategoria „Krajobraz”
W tej kategorii ocenie podlegało to jak zosta-
nie pokazany na fotografiach majestat przyro-
dy i zapierające dech w piersiach widoki. 
1. wyróżnienie w tej kategorii uzyskał 
pan Marek Bednarz.

Za tydzień zaprezentujemy kolejnego laureata.

Wyniki konkursu fotograficznego jaw.pl

Kurator wstrzymał połą-
czenie III Liceum Ogólno-
kształcącego z I Liceum 
Ogólnokształcącym. Ślą-
skie Kuratorium Oświaty 
wydało postanowienie 
dotyczące proponowanej 
reorganizacji jaworznickich 
szkół. Decyzja ta jest po-
dyktowana koniecznością 
dostosowania warunków 
lokalowych w I Liceum 
Ogólnokształcącym. Kura-
tor pozytywnie odniósł się 
do włączenia Szkoły Podsta-
wowej nr 2 do Szkoły Pod-
stawowej nr 7 z Oddziałami 
Integracyjnymi.

III Liceum Ogólnokształ-
cące im. Orła Białego, obec-
nie mieszczące się w budyn-
ku ZSO przy ul. Towarowej 
61, miało zostać przeniesione 
do I Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Tadeusza Kościusz-
ki przy ul. Licealnej 3, jednak 
kuratorium wydało negatyw-
ną opinię, dlatego na chwi-
lę obecną szkoła pozostanie 
w dotychczasowej lokalizacji. 
Jednocześnie prowadzone 
będą prace dostosowawcze 
w LO I, mające na celu zapew-

Negatywna opinia kuratorium w sprawie 
III Liceum Ogólnokształcącego. Co z CKZiU oraz SP2?

nienie odpowiednich warun-
ków do przeniesienia LO III 
w niedalekiej przyszłości.

Kiedy zmiana lokalizacji 
III LO?

W grę wchodzi kilka 
scenariuszy. Po pierwsze, 
od decyzji kuratorium, opar-
tej na wymogach sanepidu 
co do przystosowania bu-
dynku LO 1, gmina może 
się odwołać. Przy pozytyw-
nym rozpatrzeniu odwoła-
nia, przeniesienie III LO może 
być dalej możliwe we wrze-
śniu 2025 roku. Te procedu-
ry dopiero się rozpoczynają.

Druga możliwość to opóź-
nienie tej zmiany do czasu 
dostosowania budynku. Ko-
nieczne remonty i modyfika-
cje możliwe są w okresie wa-
kacji. Tak więc, teoretycznie 
możliwa będzie próba zmiany 
lokalizacji na przełomie se-

mestrów. Natomiast byłoby 
to nienaturalne dla uczniów, 
aby zmieniać szkołę w trak-
cie roku szkolnego. Ten sce-
nariusz jest więc mało praw-
dopodobny.

Czy jest możliwość, aby 
III LO pozostało na miejscu? 
Na to pytanie nie ma pozy-
tywnej odpowiedzi. Zmia-
na nastąpi tak czy owak. 
Wprowadza to jednak nie-
pewność dla uczniów i na-
uczycieli, bo może to stać 
się z dniem 1 września 2025 
roku, w połowie roku szkol-
nego lub z dniem 1 września 
2026 roku.

Rodzice uczniów III LO 
nie chcieli dziś komentować 
decyzji kuratorium. Mówili, 
że czekają na pisemne uza-
sadnienie decyzji, po któ-
rym zajmą stanowisko. 
Na teraz jest to dla nich wy-
grana pojedyncza bitwa, ale 

mają świadomość, że zmia-
ny się dokonają.

Co dalej z CKZiU 
w Jaworznie?

CKZiU wciąż przygoto-
wuje się do zmiany lokaliza-
cji. Pomimo niepewnej sytu-
acji związanej z dostarcza-
niem ciepła, zmiana lokali-
zacji szkoły odbędzie się naj-
prawdopodobniej 1 września 
2026 roku. Trudno, aby zdą-
żyć z wszystkimi procedura-
mi wcześniej. Teoretycznie 
byłoby to możliwe na przeło-
mie roku, ale wydaje się mało 
prawdopodobne jak w przy-
padku III LO.

Na potrzeby Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego (CKZiU) w Ja-
worznie, obejmującego Tech-
nikum nr 5, Technikum nr 6, 
Technikum Energetyczne oraz 
Branżową Szkołę I stopnia nr 
5, prowadzone będą planowa-
ne prace mające na celu przy-
stosowanie budynku Zespo-
łu Szkół Ogólnokształcących 
(ZSO) przy ul. Towarowej 61 
do potrzeb placówki – czyta-
my w komunikacie miasta.

Jak CKZiU 
przetrwa zimę?

W przypadku stabilnej 
pracy bloków Elektrowni Ja-
worzno III, przerwy w dosta-
wie ciepła mogą nie występo-
wać w zimie. Praktyka jednak 
pokazuje, że mogą zdarzyć 
się sytuacje podobne do tych 
z poprzedniego roku, kie-
dy wystąpią problemy z do-
starczaniem ciepła. Wyglą-
da to na swoistą ruletkę, ale 
wszystkie strony zapewniają, 
że dołożą wszelkich starań,  
aby warunki nauki w budyn-
ku przy Promiennej zostały 
zachowane.

SP 2 przeniesie się 
do budynku SP nr 7. Jest 

pozytywna decyzja
Od 1 września br. zgod-

nie z założeniami miasta, 
planowane jest przeniesie-
nie Szkoły Podstawowej nr 
2 z Oddziałami Integracyjny-
mi i Dwujęzycznymi im. Orła 
Białego, która również mie-
ści się w ZSO przy ul. Towa-
rowej 61, do budynku Szkoły 
Podstawowej nr 7 z Oddzia-
łami Integracyjnymi im. Ma-

rii Skłodowskiej-Curie przy ul. 
Ławczanej 12.

Pełnomocnik prezyden-
ta ds. oświaty i współpracy 
akademickiej Tomasz Jewuła 
podkreśla, że miasto dokłada 
wszelkich starań, aby ucznio-
wie odnaleźli się w nowych 
warunkach:

– Rozumiemy, że każda 
zmiana budzi emocje i oba-
wy, zarówno wśród uczniów, 
jak i rodziców. Staramy się 
jednak, aby zaplanowany 
proces reorganizacji prze-
biegał jak najłagodniej, a wa-
runki w nowych lokalizacjach 
były jak najlepsze. Przed 
nami sporo pracy. Naszym 
priorytetem jest zapewnienie 
dzieciom i młodzieży możli-
wości kontynuowania nauki 
w bezpiecznych i odpowied-
nio dostosowanych placów-
kach – mówi pełnomocnik 
Tomasz Jewuła. – Pamiętaj-
my, że reorganizacja to nie 
tylko zmiany lokalizacji, ale 
także szansa na rozwój i lep-
sze dostosowanie infrastruk-
tury i oferty edukacyjnej do 
aktualnych realiów.

(iw)

OGŁOSZENIE
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA ZA SŁOWO 1,23 zł
ogłoszenie własne

22/d/22

SZYBKI KREDYT 

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Zatrudnimy 

Samochodowego 

4 kwietnia – godz. 19.00, 
koncert Ryszarda Rynkow-
skiego, Młodzieżowy Dom 
Kultury, ul. Inwalidów Wojen-
nych 2
5 kwietnia – godz. 18.00, Te-
atr Oddzielny – spektakl „Be-
mol”, Młodzieżowy Dom Kul-
tury, ul. Inwalidów Wojen-
nych 2

6 kwietnia – godz. 19.00, 
koncert Tristan (Holandia), 
Jazz Club Muzeum, ul. Pocz-
towa 5 
8, 9 kwietnia – godz. 9.00, 
Konkurs piosenki dziecięcej 
JAWOREK SP nr 5 i PM nr 14, 
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. 
Inwalidów Wojennych 2
Wystawa plenerowa – „Wal-

czyć, ale czym? Jak Polacy 
uzbroili swoją milionową ar-
mię do wojny z sowiecką Ro-
sją? Działalność Polskiej Woj-
skowej Misji Zakupów w Pa-
ryżu w latach 1919-1921”, 
skwer Czesława Kempińskie-
go, pomiędzy Muzeum Miasta 
Jaworzna a Miejską Biblioteką 
Publiczną 

I n f o r m a c j e  k u l t u r a l n e :  2  –  8  k w i e t n i a

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 
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W
iele em

ocji w
ywołują postawione ostatnio na rynku 

olbrzym
ie doniczki, w których zasadzono m

agnolie. 
Jednym

 się one podobają, a inni m
ówią, że ich widok

w
zbudza w nich niepokój. W

edług zam
ysłu M

ZDiM
-u

m
ają m

oże one dawać cień i siedząc na rynku, będziem
y 

m
ogli oddać się refleksji czy zam

yśleniu. Obawa jest 
tylko jedna, czy w

ytrzym
ają spiekotę i urosną na w

yso-
kie i piękne rośliny?

Od nowego roku do kontenerów na śm
ieci nie m

ożem
y 

w
yrzucać żadnych tekstyliów. W

 naszym
 m

ieście m
ożna 

zawieść je do PSZOK-u. Ale na dobrą sprawę, kto bluzkę 
czy stare spodnie do PSZOK-u zawiezie? Szczególnie
gdy jest to osoba starsza? W

 wielu m
iastach problem

próbuje się rozwiązać na różne sposoby. Na dziś Jaworz-
no m

yśli i dyskutuje, co zrobić, by odzież m
ieszkańcy

nie wrzucali do kontenerów, lasów czy zagajników? Jest 
kłopot, bo W

odociągi, które za odbiór śm
ieci odpowia-

dają, są na m
inusie prawie 7 m

ilionów w złotych. I nie 
bardzo chcą problem

em
 się zająć.

Ostatnio na ulicy nie widzim
y policji, ale policja nas wi-

dzi, to znaczy pieszych i kierowców. A w
szystko dzięki

policyjnem
u dronowi, który z góry patrzy i rejestruje,

czy ktoś, jakieś w
ykroczenie zrobił. Także „wielki brat”

patrzy i trzeba się pilnować, jak chodzić i jak jeździć.
Ci, co nie łam

ią przepisów, m
ogą być spokojni, ale ci, 

co m
ają na bakier z prawem

, powinni się bać.

Ponad tydzień tem
u obchodziliśm

y dzień wody. 
To bardzo ważne święto, bo przypom

ina m
am

, jak 
bardzo ważna jest w naszym

 życiu woda. W
 Jaworznie 

tradycją stało się już odwiedzanie obiektów W
odocią-

gów. Organizuje się w
ycieczki po firm

ie, prelekcje dla 
uczniów. A wszystko po to, by poznać, jak pracuje firm

a, 
która dostarcza dla nas wodę. Kilka lat tem

u W
odociągi 

przekazały inform
ację, że nad czystością i jakością wody 

w naszym
 m

ieście czuwają m
ałże. Niestety, w tym

 roku 
o m

ałżach nic nie słychać. Co z nim
i? Tego nie wiem

y. 
Czy pozdychały? Czy dobrze się czują i dalej pracują 
na rzecz m

ieszkańców Jaworzna?

Teraz będzie jak w Am
eryce. A to za sprawą zm

ian godzin 
pracy urzędników. Obecnie urząd był czynny do 14, 15, 16,
a więc aby sprawę załatwić, należy się zwolnić z pracy lub 
w godzinach pracy rejestrować się i załatwiać swoje sprawy 
przez internet. M

a być inaczej? Jak? Ano godziny pracy 
wydłużono do 18.00, by każdy m

ógł sobie załatwić swoją 
sprawę. W

 planach m
a być przerwa na tak zwany lancz, czyli 

godziny wolne na obiad czy odpoczynek. Dla ludu to dobrze, 
gorzej dla pracodawcy, bo przecież obowiązuje 8-godzinny 
dzień pracy. Czy będą nowe etaty i przyjęcia do pracy? Nie 
wiem

y, ale m
oże kiedyś się dowiem

y.
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ogąc zarzucić starego przyzw
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zniesionego w

 1906 roku budynku So-
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tym
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ieku był Józef Piątkow

ski, a jednym
 z opie-

kunów
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ittner. M
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jako „garść w
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ina zresztą bardzo 

ciepło. Pan B
ittner był to podobno przystojny 
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ach lekcji pryw
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ziunikow
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iec-
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czas gotykiem

. 
W

 tam
tych czasach niezbędnym
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yposaże-

niem
 każdego ucznia był szklany kałam

arz 
z atram

entem
 oraz piórnik z ołów
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i i pió-

rem
. Z

asadniczym
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entem
 pióra była 
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ienialna „stalów
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encie. W
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ać, znanych już w
tedy, w

iecznych 
piór. D

ługopisów
 jeszcze nie w
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od szkoły żeńskiej. K
iedy goniący dotknął 
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racały. C
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ęska i żeńska m
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 bu-
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ie jego części były od siebie 

m
ocno odseparow

ane. D
latego dziew

częcy 
i chłopięcy św
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czas bardzo radykalne i dziś nie 
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yślenia. D
zieci niejednokrotnie były 

bite, proceder taki jednak nie dziw
ił w
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czas 

nikogo. Zdarzyło się np. kiedyś, że po jednej 
z gonitw
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biegło do klasy 
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yw

ał palce ucznia, a drugą w
ym

ie-
rzał razy. Zw
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tarzać, że każdego 

księdza należy całow
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 rękę, poniew
aż 

ręce kapłanów
 są pośw
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ziew
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N
iejednokrotnie bite były p

o in
tym

nych 
częściach ciała.

M
etody dydaktyczne też były dość osobli-

w
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ach przedsm
aku pie-

kła przyłożyć rękę do płonącej św
iecy. B

ar-
dzo m

ocno podkreślano także fakt, że Jezusa 
na ukrzyżow

anie w
ydali Żydzi. W

 szkole ta-
kiej w

ięc, na której funkcjonow
anie m

iał bar-
dzo duży w

pływ
 K

ościół, dom
inow

ała suro-
w

ość i dyscyplina, o którą dziś bardzo trudno. 
M

etody dydaktyczno-w
ychow

aw
cze też były 

jednak zupełnie inne, będąc w
 dzisiejszych 

czasach zjaw
iskiem

 nie do pom
yślenia.
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